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WIELKA MANIFESTACJA PPS w SZCZECINIE
Odsłonięcie pomnika Stanisława Dubois

Premier Cyrankietuicz i Wicemarsz. Sztualbe
na zjeżdzie partyjnym

W niedzielę 15 bm. rozpoczął się w Szczecinie drugi Wo­
jewódzki Zjazd PPS. który stał się wielką manifestacja osią­
gnięć polskiego ruchu socjalistycznego na Pomorzu Zacho­
dnim. W Zjeździe wzięli udział Przewodniczący Rady Na­
czelnej PPS, tow. Szwalbe, oraz Sekretarz Generalny PPS, 
tow. Cyrankiewicz. ,
Zamachy bombowe
w Bejrucie

LONDYN (PAD). .Agencja R eutera 
donosi, że n ieznani spraw cy p o d lo ty  li 
silne środki w ybuchow e w gm achu 
p a rlam en tu  libańskiego w Bejrucie 
O fiar w ludziach n ie  było, stra ty  ma 
te ria ln e  n ieznaczne.

W  piątek w ybuchła bom ba w innej 
części u ra s ta ,  ra n ią c  8 osftb.

Na  Placu Niezłomnych odby­
ła się imponująca masowa mani­
festacja. Zgrom adzenie zagaił 
wiceprzewocłn. W K PPS w 
Szczucinie, tow. Skowron, po 
czym*—  powitany długotrw ałą 
owacją —  przemówił do zebra­
nych tow. premier Cyrankiewicz. 
N astępnie pochód udał się na 
plac przed domem W ojew ódz­
kiego Kom itetu, gdzie przewo­
dniczący Rady Naczelnej tow. 
Szwalbe odsłonił obelisk po­
święcony pamięci Stanisława

Socjaliści angielscy o sytuacji w  Polsce

Rząd polski zdobył uznanie 
szerokich mas ludności

„Trihunr" zawfeszesta artykuł 
sta W arbey o sytuacji w Polsce.

Omawiając problem granicy polsko, 
niem ieckiej, W arbey wypowiada slię 
przeciwko planom rewizji lej granicy.

Podkreślając następnie słahfilłzację 
polityczną w Polsce, Warbey zaznacza, 
źc rząd polski zdobył sobie uznanie 
sz"rokłch m as ludności. M ikołajczyk, 
Jako pupfil kół angloamerykańrttieh, 
zm ierzających do rewizji granicy pol­
sko-niem ieckiej, stracił sym patie na­
rodu.

Anglicy — pisze auiloc — którzy nie 
chcą przyznać, że w Polsce przepro­
wadzono postępową rewolucję społecz  
na I że istnieją wszelkie szanse, że 
rewolucji fej wyłoni ste niezależny de 
tnokralyezny ustrój — są zaślepieni. 
Jeżeli bardziej pozytywne stanowisko 
zdoła przeniknąć do ciem nych zauł­
ków brytyjskiego Foreign Office, to  
■nożna się  spodziewać nie ty lko pole­
pszenia stosunków polsko-brytyjskich, 
lecz również m ożna żywić nadzieję,

Komisja Gospodarcza
uł radzieckiej
strefie okupacyjnej

BERLIN (PAP). W  radzieckiej s tre ­
fie okupacy jnej u tw orzono sta łą  ko­
m isję gospodarczą. Zadaniem  tej ko­
m isji będzie podjęcie środków , zm ie­
rzających  do zwiększenia p rodukcji 
p rzem ysłow ej i ro lnej. Kom isja hę 
dzie w ydaw ała instrukcje , uzgodnione 
z w ładzam i okupacyjnym i.

P race  przygotow aw cze nad u tw o­
rzeniom  Kom isji G ospodarczej w stre 
fie radzieck iej rozpoczęły się jeszcze z 
początkiem  br.

że ambasada brytyjska w Warszawie 
będide prowadziła mądrzejszą politykę, 
niż dotąd.

D ubois, którego imieniem plac 
został nazwany. Wreszcie tow. 
Prem ier Cyrankiewicz wręczył 
sztandary partyjne chorążym 
wojewódzkiego i miejskiego Ko­
m itetów  PPS i od chorążych o- 
debrał ślubowanie.

Podniosła uroczystość zakoń­
czona została odśpiewaniem 
„Roty” .

W  godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się w sali aka­
demii handlowej obrady Zjazdu. 
Po otwarciu obrad przez prze­
wodniczącego W K , tow. Patka, 
oraz po przemówieniach powi­
talnych, które wygłosili: woje­
woda Szczeciński. Przewodniczą­
cy W ojewódzkiej Rady N arodo­
wej, oraz przedstawiciele PPR, 
SL, .PSL -— Lewicy, SD, SP, 
O K ZZ , Bundu i Ligi Kobiet — 
głos zabrał tow. Szwalbe.

A nalizując sy tu ac ję  gospodarczą tow. 
Szwalbe ośw iadczył m. in .:

„Sytuacja zależy przede w szyst­
kim od dalszego stałego pow iększa­
nia produkcji, głównie przem ysło­
wej, ate również rolnej. W ażną rę­
kojmią odbudowy i  rozbudowy 
przemysłu jest jedność działania 
partii robotniczych, wspólne w y­
siłki w warsztatach pracy, zw iąz­
kach zawodowych, radach zakłado­

wych ilp. Poz# zwiększeniem pro­
dukcji konieczne jest usprawnienie 
wym iany, głównie przez rozwój 
spółdzielczości i walkę ze speku­
lacją. Ruch spółdzielczy opracow u­
je ciągle drogi swego rozwoju. Dro­
gi walki ze spekulacją ustalone zo­
stały przez Rząd i Sejm na podsta­
wie tez, uzgodnionych w zasadni­
czych zarysach między partiami ro­
botniczym i. Rezultatem ustaw prze- 
ciw -drożyźnlanych jest masowa ak­
cja klasy robotniczej, która jest 
ważkim czynnikiem  efektywnego  
zwalczania spekulacji. Zadaniem te 
go Zjazdu jest m. in. także zmobi 
licowanie klasy robotniczej zorga­
nizowanej w PPS na Pomorzu Za­
chodnim do walki przeciw speku­
lacji".

Burzliwy okres w Indiach
Kongres przyjął plan brytyjski

LONDYN (PAP). _  Agen­
cja Reutera donosi, że w niedzie­
lę partia kongresowa przyjęła 
157 głosami przeciwko 29 rezo­
lucję, w której wyraża zgodę na 
brytyjski plan przekazania wła­
dzy Indiom.

P an d it N ehru kry tykow ał rząd  b ry ­
ty jsk i w Indiach. Oświadczył on, że 
przedstaw icie le  K ongresu skutecznie 
łagodzili spory, jak ie  się w yłam ały  w 
Indiach , lecz w ładze b ry ty jsk ie  w p ro ­
w adzały chaos.

RADŻA PO SPIESZYŁ SIĘ
R adża H yderabadu  w ydał dekret, w  

k tó rym  stw ierdza, że po u stąp ien iu  
B rytyjczyków , H yderabad  zostanie o- 
głoszony „niepodległym  p ań stw em " i 
n ie przyłączy się do żadnego z 2 zgro­
m adzeń konsty tucy jnych .

P a rtia  kongresow a w H yderabad  za­
m ierza w tym  w ypadku rozpocząć na 
szeroką skalę stosow anie nieposłuszeń­

stwa cywilnego i sprzeciwić się pla­
nom Nizana. f

OSTRZEŻENIE KONGRESU 
Komisja wykonawcza Kongresu 

Wsz ech indy jsk iego powzięła rezolucję 
stwierdzającą, iż zrzeczenie się pn ą*  
W  Brytanię najwyższej kontroli nad 
p a ń stw a m i indyjskimi nie oznacza, ie  
władcy indyjscy mogą decydować o 
losie swych państw według wdasnej 
woli. Jeśli władca jakiegoś państwa —  
nie zgodzi się przyłączyć do Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego, ludność no­
wego państwa będzie upoważniona do 
wybrania własnych deputowanych.

ROZRUCHY CHŁ«PSKIB
LONDYN (PAP). W mśejeeowośc! 

Masułiptau chłopi rozdziel®  między 
sobą zifm ię, należącą do feudalnego 
obszarnika. Doszło w związku z tym  
do rozruchów, podczas których zginę­
ło 80 osób, a przeszło 200 odniosło  
rany. W wiosce Gurgeon spłonęło do­
szczętnie 150 domów.

Sztandary państw słowiańskich nad pałacem Wilanowa

O b ra d y  P le n u m  K o m ite tu
Ogólnoslowiańskiego

W p a ła cu  w ilan o w sk im , u d e ­
korow anym  flagam i w szy s tk ich  
państw  słow iańsk ich , odbyło  się  
p o sied zen ie  P re z y d iu m  K o m ite tu  
O gó ln o slo w iań sk ieg o . W -o b ra ­
d ach  b ra li u d z ia ł: p rz ew o d n ic zą ­
cy K o m ite tu  O gó lnosłow  ańsk ieg o

Prezes tow. Zerkowski oświadczył:

Mamy pełna gwarancie
spokojnego przetruiania do zbioróuj

Aparat „Społem" dostarczy 
potrzebne ilości zboża

Przedstaw iciel Socjalistycznej A gencji Prasowej zwrócił 
się do Prezesa Z w iązku  Gospodarczego Spółdzielni R. P.
„Społem “ tow. posła Jana Zerkow skiego z prośbą o naśw ie­
tlenie aktualnej sytuacji żyw nościow ej.

— Spółdzielczość, posiadając sze- i zaczęła żerow ać sp eku lac ja , co spra- 
roką sieć wym iany w  postaci oko- ( wiło, że w niek tó rych  okręgach jak  
Jo 6 tysięcy wiejskich spółdzielni i nip. w lubeljszczyźnie ceny żyta wzro- 
handlowych mu żyw y li be»pośrediiii | sły do  10 tysięcy  zfłotych za 100 kg., 
kontakt z producentem wiejskim, a naw et wyżej. Zwyżka cen ch leba p°- 
Toitei Towarzysz Prezes posiada ciągnęła; za sobą w yw ołaną często 
niewątpliw ie najlepsze m ożliwości przyczynam i psychicznym i i spekula- 
dnkiadnej oceny bieżący] sytuacji j cyjnym i zwyżkę cen innych  artyku łów

żyw nościow ych.
O pady deszczowe, jak ie  spadły  w

żywnościowej. Jak się  ona zdaniem  
Tow. Prezesa przedstawia?

— Sytuacja  na  odcinku zbożowym , 
a zboże jest prfzecież podstaw ow ym  a r ­
tykułem , w osta tn im  okresie  doznała 
znacznej popraw y. W płynęły na  to 
deszcze, które p rzerw ały  niebezpiecz­
ny dla plonów  okres posuchy, oraz 
rozpoczęta społeczna akcja  walki z 
drożyzną i sp ek u lac ją .

O kres posuchy w yw oływ ał przed 
tym  u chłopów  obawę 0  los zbiorów 
tegorocznych. O ceniając pesym istycz­
nie ie zbiory ro ln ik  pow strzjm iyw ał 
się ze sprzedażą  zapasów , jak ie  posia 
dał i k tóreby w norm alnych  w arun 
kach rzucił n a  rynek. Na zachw iani u 
równow agi m iędzy podażą i popytem

Współpraca państw słowiańskich
uj dziedzin ie gospodarki rolnej

PRAGA (PAP). W M ariańskich Ł a­
źniach zakończyła się konferencja  roi 
n icza państw  słow iańskich, w 
wzięło udział 122 delegatów  z 
Po lsk i, C zechosłow acji, Jugosław ii i 
Bułgarii.

Na konferencji p o w z i ę t o ' rezolucję, 
w której podkreślono  konieczność jak  
najściśle jszej w spółpracy państw  sło ­
w ia ń s k ic h  w dziedzinie rotad w a .  
w zajem nej w ym iany dośw iadczeń w 
zakresie p lanow ania  oraz wynuany 
in form acji. W ysunięto  projek t,w epr*. 
wie w ydaw ania  najwybltniąjazyęb

której
ZSRR,

d r e ł  słow iańskich oraz pism a pt. 
ter Agra“ , pośw ięconego naukom  
niczym .

,,In-
rol-

PRO TEST SOCJALISTÓW  
FRAN CUSK ICH

PARYŻ (PAP). W związiku z p rze­
w idyw anym  przy jazdem  żony prezy­
denta Argentyny Perona do Europy, 
paryski oddział parkij socjalistycznej

ciągu osta tn ich  dw óch tygodni, zm ie­
niły sy tu ację  radykaln ie . C hłop, spo­
ko jny  o sw oje przyszłe żbiory, uznał, 
że obecnie bez obawy o wyżywienie 
rodziny i inw entarza  może sprzedać 
zaipasy, jak ie  m iał zam iar przechow ać 
naw et na okres pożniw ny

Od lego m om entu  podaż w ydatnie 
się zw iększyła, w skutek czego ceny 
spadły do poziom u 3.000 — 4.000 zł. 
za 100 kg. i m a ją  nadal tendencję  
zu żlkowe.

Rozpoczęta osta tn io  w  oparciu  o 
uchw alone przez Sejm ustaw y sp° 
-‘oczna akcja  i w atka z drożyzną i spe­
ku lacją  wpływa tąkże dodatn io  na 
sytuację rynkow ą. R ezultaty tej aikcj' 
w m iarę  je j rozw oju  n iew ątpliw ie je 
szcze w zrosną.

Istn ie jąca  podaż łącznie z im p o r­
tem  zza g ranicy  da je  pełną  gw aran 
cję spokojnego p rzetrw an ia  do now ych 
zbiorów. Chleba n e zabraknie. Z ada­
niem  chwili jest dostarczenie każdego 
k ilogram a ziarna sprzedanego przez 
rotoilka, n a jk ró tszą  dirogą do konsu 
men la.

— Istotnlte, wobec dobrej oceny 
sytuacji zbożowej wydaje się lo naj­

ważniejszym zadaniem. A jaką ro­
lę spełnia na tym odcinku sp ół­
dzielczość?

stanow czo zapro testow ał przeciw ko j — Szeroka sdeć spółdzielni wiej-
wnioskoiwi, aby prezydent F ra a ę jj lub j ch jest najw iększym  ap ara tem  bez-
jakikotw iek memister w ydał oflćjalne i pośredniego skupu  od ro ln ika . Stąd
przyjęcie na cześć żony P eron* , i ro la  spółdzielczości w sprawnym prze­

prow adzeni u w ym iany tow arów  m ię­
dzy wsią i m iastem  jest olbrzym ia. Za. 
daniem  „Społem ", jak o  jedynej cen­
tra li gospodarczej spółdzielczego s k i ’
pu żywności, jest skoordynow anie  
działalności spółdzieln i terenow ych z 
p racą Funduszu  Aprow izacyjnegn.
Próaz tego „S po łem ", przez sw ój w ła­
sny a p a ra t terenow y , przede Wszyst­
kim przez m łyny , skupu je  ziboże bez­
pośredn io  od chłopa.

Ogółem „Społem " zobow iązało się 
dostarczyć dla Funduszu  Aprowiza- 
cyjnego do czasu ukazan ia  się zboża 
z now ych żniw 30.000 ton  zboża. Akcją 
ta jest w toku .

— Przy prowadzeniu skupu zbo­
ża „Społem" zazębia swą działal­
ność z działalnością Funduszu A- 
prowlzacyjnego. Jakie są perspek­
tyw y współpracy tych dwóch in ­
stytucji?

— W arunk i techniczne w spółpracy 
są już  usta lone i u jęte  zostaną w p i­
sem ną um ow ę, k tó ra  zaw arta  będzie 
w najbliższym  czasie.

— Pod adresem „Społem" padł 
osM iiii) ze strony ministra Apro­
wizacji zarzut nieujawtnlięnia zapa­
sów zboża państwowego, złożonego 
w m agazynach placówek spotdziei- 
czych. Jakie jest zdąpśe tow. Pre­
zesa w tej sprawie?

— Z arzut ten nie jest słuszny. W y­
padki m ieujaw nienia zapasów  zboża 
państw ow ego przez „Społem " nie m ia. 
ły nigdy m iejsca. Ilości zboża będące 
przedm iotem  zarzu tu , u jaw nione rze­
kom o przez inspektorów  M inisterstwa 
A prow izacji, były na zlecenie tegoż 1 1 

M inisterstw a skierow ane do przem ia 
łu na zaopatrzenie kartkow e, 
wały się one zresztą już w mugazy 
nach m łynów.

Zboże to m iało więc już sw oje o- 
kreślone p rzezn aeftn ie . Tym czasem  
nspektorzy M inisterstwa Aprow izacji 

ponow nie zakw alifikow ali te ilości, ja 
ko sto jące  do dyspozycji M inisterstwa 
Aprowizacji. Ta podw ójna buchalteria  
spow odowała zniekształcenie obrazu 
s tanu  faktycznego.

„Społem " skierow ało w tej spraw ie 
list do m in istra  Aprow izacji z d o k ła ­
dnym  przedstaw ieniem  praw dziw ej 
sytuacji.

Rozmowę przeprowadzi J. Jar.

— gen. M aslaricz (Jugosław ia),
w icep rzew o d n iczący  K o m ite tu  — 
prof. M ichałow icz (Polska), w ice ­
p rzew o d n iczący  K o m ite tu  —  prof, 
rektor W ozpiesieński (ZSRR), w i­
cep rzew o d n iczący  K o m ite tu ' — 
posłanka B lagoeva  (Bułgaria), 
m in. M axa (C zechosłow acja) W 
z a s tę p s tw ie  w ic ep rz ew o d n ic zą c e ­
go prof. N e jed ły . J a k o  ek sp e rc i 
b ra li u d z ia ł w  o b ra d a c h  s e k re ta rz  
K o m ite tu  O gó ln o sło w iań sk ieg o  
płk. M eezałow  (ZSRR) i  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  K o m ite tu  S ło w ia ń sk ie ­
go w  P o lsce  — w icem . T rojanów  
ski.

PORZĄDEK  DZIENNY O BRAD
P re z y d iu m  z a tw ie rd z iło  p o rząd ek  

d z ien n y  o b ra d  p le n u m  K o m ite tu , 
k tó ry  w  p ie rw szy m  p u n k c ie  p rz ew i­
d u je  r e f e r a t  p rzew o d n icząceg o  K o ­
m ite tu  O gó ln o sło w iań sk ieg o , gen. 
M asla ric za  o p ra c a c h  w y k o n a n y ch  
p rz ez  K o m ite t od zak o ń czen ia  K o n ­
g re su  O g ó ln o sło w iań sk ieg o  w  B e l­
g rad z ie  i o d a lszy ch  z a d a n ia c h  n a  
rok  1947.

N a s tę p n ie  p rzew o d n ic zą cy  p o ­
szczegó lnych  N a ro d o w y c h  K o m ite ­
tó w  S ło w ia ń sk ich  z łożą sp ra w o z d a ­
n ia  z d o ty ch czaso w ej ich  d z ia ła ln o ­
ści.

P o  sp ra w o z d an ia ch  odbędzie  się  
d y sk u s ja , po  k tó re j  w ic ep rz ew o d n i­
czący  K o m ite tu  O g ó ln o sło w iań sk ie ­
go, p ro f, r e k to r  W o zn ies ień sk i o m ó­
w i sp ra w ę  p rz y g o to w a n ia  K o n g re su  
U czonych  S ło w iań sk ich . P rz e w o d n i­
czący  K o m ite tu  gen . M a sla ric z  z re ­
fe ru je  z ag a d n ie n ia  z w iązan e  że zw o­
łan ie m  I I  K o n g re su  O g ó ln o sło w lań - 
sk iego  w  ro k u  1948.

W toku dzisiejszych o b rad , u sta ­
lono i om ów iono szereg zagadnień  
natury organizacyjnej.

P o  zak o ń czen iu  o b ra d  P re z y d iu m  
— w -p a ja c u  W ilan o w sk im  o d b y ł się 
w sp ó ln y  o b iad  d la  w szy s tk ich  ucze­
s tn ik ó w  p le n a rn y c h  o b ra d  K o m ite tu  
O g ó ln o sło w iań sk ieg o . z u d z ia łem  za ­
p ro szo n y ch  gości,

W czasie  o b iad u  p rzew o d n iczący  
K o m ite tu  S ło w iań sk ieg o  w  Polsce 
w icem arsz . B a rc ik o w sk i w zn iósł 
to a s t  n a  cześć se rd eczn e j p rz y ja źn i 
łączące j w szy s tk ie  n a ro d y  s ło w ia ń ­
skie. W odpow iedzi gen. M asla ricz  
w y ra z ił  go rące  p o d z ięk o w an ie  d la  
K o m ite tu  S ło w iań sk ieg o  w  P o lsce  za 
se rd eczn e  p rzy jęc ie  o raz  d la  p o lsk ich  
w ład z  p ań stw o w y ch  za u m o żliw ien ie  
K o m ite to w i O g ó ln o sło w iań sk ięm u  
p rz e p ro w a d z e n ia  o b ra d  w  W arsz a ­
w ie , K o ńcząc  sw e p rzem ó w ien ie  gen. 
M asla ricz  w zn iósł to a s t n a  cześć jak  
n a jszy b sze j o d b u d o w y  P o lsk i i na 
cześć b ra te r sk ie j  p rz y ja ź n i n a ro d ó w  
s ło w iań sk ich .

W ielki wiec w sali Roma
D nia 17 bm. (w torek) w sali 

Roma odbędzie się o godz. 16-tej 
W ielki W iec, na którym przema 
wiać będą przedstawiciele N aro . 
dowych K om itetów  Słowiań­
skich, przebywający w W arsza­
wie na Plenarnych Obradach 
K om itetu Ogólnosłowiańskiego 
oraz przedstawiciele partii poli­
tycznych.

I,

U i o c z y s t o s c  Z N M S  w  Ł o d z i

Lewicowe tradycje ZNMS
podkreślił tow. Osóbka-Morawski

rocznicą , waniu postępowej myśli akade- 
i mickiej. Kończąc tow. Osóbka- 
! Morawski życzył zrzeszonej mlo. 
! ,i-,;»ż„ socjalistycznei dalszego

W związku z 25-tą 
powstania Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej (Z . N . I 
M. S.) łódzki ośrodek tej organi j dzieży 
zacji zorganizował uroczystą a- j  wzrostu organizacyjnego.

Znajdo- kademię, na która przybyli prze- j Okolicznościowe przemówie- 
wodniczący CKW  PPS —  to w .; nia wygłosili również rektor U. 
Osóbka-M orawski , rektor U n i-! Ł. prof. Kotarbiński, wiceprle- 
wersytetu Łódzkiego prof. K o - j wodntczący W o). Kom itetu PPS 
tarbiński i prorektor uniwersy- tow. Karczewski, przewodniczą- 
tetu łódzkiego prof. tow. Szy-j cy W oj. Komitetu OM  TUR 
manowski. ; tow. Kaczmarek oraz przewod-

Tow. min. Osóbka-Morawski j  niczący K om itetu wykonawcze- 
przypomniał w swym przemo- go ZN M S tow. Strzelecki, 
wieniu przedwojenne tradycje • Po części oficjalnej urocuystó- 
ZN M S ideowo związanego z le - : ści odbyła się urozmaicona część 
wicowym odłamem PPS. i artystyczna, na którą złożyły się

Omawiając założenia ideolo- j występy słuchaczy 
giczne ZNM S, mówca w skazał' C2elni artystycznych 
jego w ielkie zadania w kształt o- ’ łów amatorskich.

łódzkich u- 
oraz zesper
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Próba kompromisu

P RZED kilka dniami delegat ra­
dziecki do ONZ amb. Gromyko 

przedstawił na posiedzenia komisji »- 
tomowej nowy projekt międzynarodo­
wej kontroli energii atomowej. Jak 
czytelnicy zapewne przypominają so­
bie, Gromyko zaproponował atworze- 
ile „Międzynarodowej Komisji Kon­
trolnej", która by dokonywała regu­
larnych inspekcji zakładów, produku­
jących energię atomową oraz miejsc 
wydobycia surowców.

Referując ton nowy projekt, Gromy­
ko podkreMł, te pian radMecki Jest u- 
aaletuiony od uprzedniego zawarcia 
konwencji międzynarodowej, zakazu­
jącej niywaole broni atomowej oraz 
Innych rodrojftw broni masowego ni-

Obccnie przedatawiclel Polski w 
ONZ Iow. dr Lange nawiązał do tych 
propozycji na posiedzenia komisji do 
spraw konwencji rozbrojeniowych. 
Tow. Lange skrytykował pian amery­
kański, który nsnwa paca zakres prac 
komiiji rozbrojeniowej eagadnlenla 
broni atomowej, tak Jakby modna by­
l i  mówtt o rosbrojeutn ben Jednocze­
snego sakami uty woni e broni atomo­
wej. Proporcje polskie smtonają do 
wląsasato eaąlei plonu rndsieekiego do 
plam  amerykadsUego.

Wntoafcl tow. Langego, które moją 
Isoi
sód prace komisji 

sjentowsj ONZ, któro stanęły »-

Zmotorgzowftng str»j^

Z a p o w ie d z ia n y  praca smerykaó 
toto swiątol sawodows a obu cen­

tral (ATL) 1 CIO) marna kolumn sa­
mochodowych na Waszyngton, jako 
protest przeciwko reakcyjnym projek­
tom ustaw antyrobofnicaych, zasługu­
je na szczególną nwagę. Istotna jest 
oczywMde nie oryginalna 1 możliwa 
tylko w Stanach Zjednoczonych forma 
akcji protestacyjnej. Istotny Jest fakt, 
te  coraz to szersze kola robotnicze 
zdają sobie sprawę ■ zamachu, który 
się szykuje na ich podstawowe prawa. 
Pocieszający jest równlei WSPÓLNY 
charakter wystąpienia obu central za­
wodowych, tak zawzięcie się zwalcza­
jących w praktyce codziennej.

Kryzys gospodarczy w Stanach Zje­
dnoczonych zbliża się z dnia na dzień. 
Świadczą tym zarówno wskaźniki 
gospodarcze, jak 1 przemówienia ame­
rykańskich mężów stanu. Świadczy o 
tym, jak się zdaje, nawet ostatnie 
„epokowe" przemówienie Marshalla, 
który' nagle okazał się takim altruistą 
i  chce pomagać CAŁEJ Europie (czy 
nie ehodsl mu raczej o rynki zbytu 
dla amerykańskiej produkcji?).

Przed amerykańską klasą robotniczą 
otwiera się teras wielka szansa. Od 
stopnia uświadomienia proletariatu 
USA zależeć będzie, czy kolejny kry­
zys gospodarki kapitalistycznej dopro­
wadzi do dalszego uszczuplania praw 
robotniczych, czy też, na odwrót, w 
ogniu walki wyłoni się nowa siła —

Stanowcza odpowiedź min M o ło tow a
na oświadczenie ambasadora brytyjskiego

w sprawie kryzysu na Wegrzech
MOSKW A ('PAP'). Minister­

stwo spraw zagranicznych ZSRR 
ogłosiło komunikat w sprawie 
sytuacji na Węgrzech o nastę­
pującej treści:

Dnia 9 czerwca br. ambasador bry­
tyjski w Moskwie, Peterson, rosiał 
przyjęty przez min. Mołotowa, które­
mu złożył oświadczenie w aprawie 
zmian .jakie nastąpiły w składzie rzą­
dni węgierskiego. Amb. Petersoo przy­
pisał zmiany, jakie nastąpiły w łonie 
rządu węgierskiego, wpływowi władz 
radzieckich, które rzekomo stosowały 
na Węgrzech jakieś tajne metody. Pe- 
tarson zaznaczył następnie, źe, zdaniem 
raądu brytyjskiego, władze radzieckie 
postanowiły skasować wyniki wybo­
rów parlamentarnych na Węgrzech i 
doprowadzić do rozwiązania partii dro 
bnych rolników, celem przekazania 
władny innym partiom. W końcu am ­
basador Petoreon zwrócił aią o Infor­
macja w aprowła Ko rzesz Beid or os w 
oprawie aa—torów raądu radzieckiego 
na Węgrzech.

Min. Mołotow podkreślił w odpo­
wiedni, ta w oprawie Kovacrn Bell ł 
hroynh uatseafmlików antyrepublikań- 
toifcfo  opitora na Węgrzech toczy aią 
w oądzto węgto^akihu jawne ro 
aądcAza, ItóriJ przebieg jeot 
władcom brytyjskim.

Min, Motołow zaznaczył następnie, 
że tajne jlfWtody, jakie ambasador bry­
tyjski prcyptouje organom Mdttleckhn 
na Węgrzech są może nrodate dla or­
ganów brytyjskich, lecz są zupełnie 
obce władzom radzieckim. Przedstawi­
ciele radzieccy na Węgrzech niejedno­
krotnie odrzucali wnioski brytyjskie, 
zmierzające do ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Węgier, z  czym obecnie 
rząd brytyjski znowu występuje. B. 
premier Nagy, któremu udowodniono 
udział w spisku antyrepublikań skim 1 
który uciekł za granicę, podał się sam 
do dymisji. Władze węgierskie wyzna­
czyły na jego miejsce nowego premie­
ra apośród członków partii drobnych 
rolników, która dysponuje większością 
w parlamencie. Jak wiadomo, zmiany 
vł rządzie węgierskim zostały przepro­
wadzone zgodnie z konstytucją przez 
parlament i prezydenta Węgier.

Wszystkie te okoliczności — oświad­
czył min. Mołotow — dowodzą, że za­
rzuty, wysunięte przez r2 ąd brytyjski 
przeciwko władzom radzieckim na 
Węgrzech, pozbawione są wszelkich 
podstaw. Wniosek, z jakim występu­
je rząd brytyjski, nie może oznaczać 
nic innego, niż nową próbę mieszania 
się w sprawy wewnętrzne Węgier. 
Wniosek ten należy uważać za dążenie 
do narzucenia Węgrom woli pewnych 
obcych rządów. W tym stanie rzeczy 
rząd radziecki odnosi się negatywnie 
do oświadczenia rządu brytyjskiego 
złożonego przez amb. Petersona. Rząd

w’ój normalnych stosunków między 
Węgrami a W. Brytanią.

WĘGRZY NIE ŻYCZĄ SOBIE 
OBCEJ INTERWENCJI 

BUDAPESZT (PAP). Węgierski mi­
nister sprawiedliwości oświadczył na 
konferencji prasowej, że Węgry nie 
dopuszczą do wtrącania się obcych 
mocarstw w węgwrsike sprawy wewnę 
trzne. Węgry — powiedział minister 
sprawiedliwości Riess — przeprowa­
dzą wybory zgodnie z ustawami, obo­
wiązującymi na Węgrzech.

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA
WĘGIER

BUDAPESZT (PAP). Prezydent re­
publiki Tildy upoważnił Węgierską 
Agencję Prasową do opublikowania o- 
świodczenia, w którym stwierdza
m in.:

Dowiedziałem się, źe lord Wansit- 
ta rt odczytał w Izbie Lordów pismo 
b. premiera Nagy, który stwierdza ■». 
In., że prezydenta republiki może zmu­
sić do pozostania na stanowisku jedy­
nie groźba deportowania do Z w. Ra­
dzieckiego. W związku z tą kalumnią

ne groźby nie mogą mieć wpływu na 
moje stanowisko i nikt nie starał się 
wywrzeć na mnie żadnego nacisku. 
Przy likwidowaniu kryzysu kierowa­
łem się jedynie wewnętrznym przeko­
naniom i trzymałem się ściśle ducha 
i litery konstytucji. Utworzenie nowe­
go rządu nastąpiło na skutek jedno­
myślnej propozycji biura politycznego 
niezależnej partii drobnych rolników, 
innych partii i komisji politycznej wę 
giorskiego Zgromadzenia Narodowego. 
Z ich stanowiskiem zgadzam się w ca­
łej pełni".

NOWY JORK (PAP). B. premier wę­
gierski Nagy przybył do Nowego Jor­
ku samolotem aa Szwajcarii.

ODPOWIEDŹ
n a  n o t ę  Am e r y k a ń sk ą

PRAGA (PAP). Przewodniczący So­
juszniczej Rady Kontrolnej na W ę -  
jgroech, gen. Swłr.idow, w odpowiedzi 
•na notę amerykańską, oświadczył, że 
nie podziela opinii władz amerykań­
skich jakoby rekonstrukcja rządu w i­
gierskiego nastąpiła pod jakimkolwiek 
naciskiem. Kryzya root at rozwiązany 
przy współpracy wszystkich partii po- 
Mtycanych i  zgodnie s konstytucją.

Znaczna większość narodu węgier­
skiego odnosi olę z zaufaniem do no-

munoę stwierdzić, l i  żadne zewnętrz- wago raądu, osego dowodem jest de-

Literaci Czescy
opuścili Polskę

KATOWICE (PAP). Literaci raw­
scy w swojej drodze powrotnej df 
Czechosłowacji zatrzymali sżą w Ka-

kia racja Komitetu Narodowego, pod- towicach> gdzie zostali przyjęci pod­
pisana przez prezydenta Węgier. wieczorkiem praea Ew. Literatów

Gen. Swiridow odrzuca zastrzeżenia, i Poisklch na $ |Mkn. Na prnyjąełu *- 
zawarte w nocie amerykańskiej, jako becny by, min. Kultnry I Sztuki Dy-
mleuzasadnione. Nie wyraża on rów 
nież swej zgody na utworzenie komi­
sji śledczej, gdyż komisja taka wytrą­
całaby się w sprawy wewnętrzne Wę­
gier.

bowski.

W niedzielę literaci ezeaoy 
ścill Polską

. ćśiL

Polacy z  Afryki
w r ó c ą  do kraju

PARYŻ (SAP). — Do Paryża przy­
była, w racając z Warszawy, delega­
cja wysiedleńców polskich z Afryki, 
w skład której wchodzą: ksiądz Sla- 
pa, kapelan generalny wysiedleńców 
polskich w Afryce wschodniej, ksiądz 
Szymaniak, misjonarz polski z Ro­
dezji oraz prof. Inglot kierownik 
szkolnictwa polskiego w Afryce 
Wschodniej.

Delegaci oświadczyli że celem ich 
podróży było zapoznanie się ze sto­
sunkami w Polsce. Delegacja miała 
całkowitą swobodę poruszania się po 
kraju.

Oświadczyli zgodnie, że „przyszłość 
Polaków Jest w ich Ojczyźnie". Dlate 
go też wszyscy delegaci m ają zamiar

Plan Mars
może być zbawiennym dla Europy
oświadczy! Trygve Lie

wrócić na ztałe do Polski i są prze­
konani, że gdy opowiedzą Polakom 
afrykańskim o stosunkach I możli­
wościach w Ojczyźnie, wssysop alko
większość, wkrótce powróci do kro­
ju.

nie jest terenem produkcyjnym, cenę 
mąki żytniej w obrocie giełdowym u- 
trzymano w wysokości 40 zł. z* kg.

świadomy świat pracy Stanów Zjedno- radziecki nie uważa, że wypadiki, któ- 
czonyeh — który sięgnie po władzę, re nastąpiły na Węgrzech, hamują raz

Obniżka cen na Śląsku
Walka ze spekulacją na Śląsku 

przynosi realne wyniki, objawiające 
się nie tylko w zahamowaniu zwyżki 

. cen na artykuły pierwszej potrzeby, 
lecz również w obniżce cen artykułów 
spożywczych. I tak cena wieprzowiny 
i wyrobów masarskich obniżona przed 
tygodniem o 10 zł. na 1 kg., została 
obecnie obniżona przez Wojewódzką 
Komisję Cennikową a  dalsze 15 zł. na 
kg. Cenę jaj na obszarach przemysło­
wych Śląska Utrzymam© w wysokości 
10 zł. za sztukę, natomiast n* Śląsku 
Opolskim Obniżono ją  do 9 zł. za 
sztukę, W okręgu przemysłowym Ślą­
ska obniżono również cenę masła de­
serowego ha zł- z* kg. i masła 
wiejskiego na 390 za kg., na Śląsku 
Opolskim obniżona cena masła dese­
rowego wynosi sł. 500 a* kg., a wiej­
skiego zł. 350.

Charakterystyczne jest, źe na Ślą­
sku, który pod względem zbożowym

Ogólnopolski Zjazd
Delegatóiu Zrzeszeń Emerytalnych

W  Państwowym Zakładzie 
Emerytalnym odbył sie ogólno­
polski Zjazd Delegatów Zrze-

25 łys. członków 
Spółdzielni Śląskiej

W Katowicach odbyło zię walne 
zgromadzenie członków Śląskiej Spół­
dzielni Spożywców, należącej do naj­
większych tego rodzaju spółdzielni na 
Śląsku. Prowadzi ona 150 sklepów, w 
tym 122 sklepy spożywcze, 9 punktów j 
sprzedaży pieczywa, 8 sklepów bran­
żowych, z czego dwa są dużymi do­
mami towarowymi oraz 11 sklepów 
rozprowadzających wyroby PMS.

Spółdzielnia posiada oddziały w Ka­
towicach, Chorzowie, Mysłowicach, 
Mikołowie oraz Nowej Wsi. Sprawo­
zdania z działalhoścl lej instytucji w 
Okresie powojennym wykazują, że licz 
ba członków spółdzielni wzrosła * 
11.133 w r. 1939 do 24.725 w r. b.

Obroty spółdzielni wzrosły ze 125 
mil. zł. w roku 1945 do 1.364.000.000 
*1. w roku ubiegłym

N O W  I N Y
liter ack ie

Zarządzenia
o w a lce
ze spekulacją

Ukazał się Nr 44 Dz. Ustaw z dnia
14 czerwca br., zawierający rozporzą­
dzenie Rady Państwa w sprawie powo­
łania i organizacji społecznych komisji 
komiroili cen oraz rozporządzenia Ra­
dy Mmistrów: w sprawie organizacji i 
zaikjreeu działania Komisji Notowań i 
w spra wie organizacji i zakresu działa­
nia Komisji Cennikowych.

Lublin w alczy  
z drożyzną

W Lublinie odbyło się zebranie 
przedstawicieli wojewódzkich komite 
tów 4 partii politycznych, na klórym 
wyłoniono międzypartyjny komitet 
walki z drożyzną i spekulacją. Komi­
tet zorganizuje międzypartyjne podod 
działy na terenie wszystkich powiatów 
w województwie.

sekretarz generalny ONZ
Jeżeli nie krjjje się za nim

„ b lo k  z a c h o d n i“
N . JORK (PA P). —  Sen. Vandenberg poparł gorąco plan 

Marshalla w sprawie po,mocy d la  Europy. Vandenberg zazna­
czył, że należy szczegółowo określić możliwości St. Zjednoczo­
nych oraz potrzeby krajów europejskich.

Vandenberg zgadza się z 
Marshallem, że propozycje w 
sprawie formy pomocy maja 
przyjść z Europy, lecz równocze­
śnie podkreśla, że rz^d St. Zje­
dnoczonych winien oprzeć sie na 
planach przygotowanych przez 
Biuro Planowania Departamen­
tu Stanu.

Vandenberg domaga sip rów­
nież utworzenia specjalnej Rady 
w skład której weszliby przed­
stawiciele partii republikańskiej 
i demokratycznej. Rada ta wy­
powiadałaby swoja opinip w 
sprawie szczegółów planu Mars­
halla. W  kołach politycznych 
uważa sip oświadczenie Vanden- 
berga w sprawie utworzenia Ra­
dy 2-partyjnej jako apel o zacie­
śnienie chwiejącej sip ostatnio 
współpracy obu partii w dzie­
dzinie polityki krajowej i zagra­
nicznej. „W ashington Post’4 po­
daje, że Vandenberg przed zło­
żeniem swego oświadczenia u. 
zgodnił jego treść z Marshallem.

Trygve Lie, sekretarz generalny 
ONZ, zapytany praea dziennikarzy, co 
sądzi o planie Marshalla, odpowie 
dział, że pian len może się okazać 
zbawienny dla Europy. Rząd Si. Zjed

Ruch statków 
i obroty towarowe
w portach

Gdyni i Gdańska
Do portu w Gdyni weszło w ma­

ju 279 statków o pojemności 277.899 
N. R. T.; opuściło port 277 stat­
ków o pojemności 271.299 N. R. T.

Do Gdańska zawinęło 238 stat­
ków o pojemności 279.020 N. R. T., 
wyszło z portu 230 statków o po­
jemności 255.687 N. R. T.

Ogólny obrót towarowy w por­
tach Gdyni i Gdańska w maju wy­
niósł 1.031.744 ton, w tym — im­
port 338.920 ton, eksport — 692.824 
tony.

shall wspomniał oznacza blok zacho­
dni, — pismo podkreśla, te  D eparta­
ment Stanu pragnie prowadzić taką 
politykę, aby uniknąć zarzutów ze 
strony lewicy w Europie.

„New York Times" wita z zadowo­
leniem oświadczenie Bevjaa w sprawie 
planu Marshalla. „New Y'ork Times" 
nie ukryw a wcale, że plan  Marshalla 
zmierza do utw orzenia bloku zacho­
dniego.

„Daily Worker" krytykuje ostro 
plan M arshalla. Pism© uważa plan 
ten za logiczną konsekwencję doktry­
ny Trum ana. P lan M arshalla — pisze 
„Daily W orker" — ma na celu upie­
czenie dwóch pieczeni od razu, a  m ia­
nowicie: utworzenie bloku zachodnie­
go oraz oddanie go pod całkowitą kon­
trolę St. Zjednoczonych.

HOOVER CHCE PANOWANIA USA
H erbert Hoover ogłosił oświadczę 

nie, w klórym przestrzegł przed pod­
jęciem środków, zmierzających do 
zmniejszenia produkcji St. Zjednoczo­
nych.

Hoover uważa, że działalność rzą­
du St. Zjednoczonych winna być sko­
ordynowana na wszystkich odcinkach 
życia gospodarczego. Zwrócił on uwa­
gę na niebezpieczeństwo, grożące St: 
Zjednoczonym z powodu zbyt wielkie­
go eksportu. Hoover podkreślił, że 
St. Zjednoczone w swej akcji pomocy 
dla krajów  zniszczonych przez wojnę, 
winny pamiętać o swych interesach 
obecnie i w przyszłości. W arunkiem 
udzielania pomocy — oświadczył Ho­
over — winna być współpraca k ra­
jów, korzystających z pomocy am ery­
k a ń s k i e j  ze St. Zjednoczonymi.

Rzeczoznawcy
brytyjscy
na Wybrzeżu

GDAŃSK (PAP). Nu Wybroeio 
przybyli dyrektor departamentu 
brytyjskiego Ministerstwa Transpor­
tu p. Roberto 1 przedstawiciel P ań ­
stwowego IJraędu Węglowego 
(National Coal Board) f>. Kaes.

Gońcie owiedaNI port Gdańsk! ł 
Gdyński. Wteyta 
brytyjskich ma na cela 
nie się w możliwościach 
węgla, który w ramach polsko- 
brytyjskiej umowy handlowej oob 
być eksportowoay a Polaki do to *  
glil.

Po zwiedzeniu portów gońcie an­
gielscy udali się do Katowic dla pro­
wadzeni* dalszych roratów o proęd- 
stawicielami przemysł* węglowe go.

W  t r o s c e
0 szkolnictujo 
warszawskie

W dniu 13 czerwca rb., pod prze­
wodnictwem posła Kurpiowskiego o- 
bradowała podkomisja oświatowa Sej­
mu, Na posiedzeniu aktualne zagad­
nienia szkolne Okręgu Szkolnego War 
szawskiego zreferował poseł Kurkie- 
wicz. Referent omówił wyjątkowo 
ciężkie warunki pracy w szkołach war 
szawskich, gdzie jednocześnie w jed­
nym budynku mieszczą się z reguły 
różne instytucje. Fatalne warunki pra­
cy szkół warszawskich pogarsza fakt 
zajmowania lokali szkolnych przes 
instytucje pozaszkolne. Pos. Kurkie- 
wicz podał wykaz lokali szkolnych, 
które mimo uchwał Rady Ministrów 
nie zostały dotychczas zwolnione.

Podkomisja przekazała Komisji O- 
Swlatowej do zatwierdzenia wnioski 
w ąprawach: zwolnienia lokali szkol­
nych do dnia 1.9.47 r., powiększeni* 
kredytów na remont szkół warszaw­
skich; ujednolicenia akcji planowania
1 realizowania planów; przekazania 
lokalu na ul. Marszłkowskiej 6 do 
wyłącznego użytku Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Warszawskiego.

W ożywionej dyakusji omawiano 
przyszłość szkół warszawskich.

szeń Emerytalnych, skupiających 
około 46.000 państwowych eme­
rytów z  całej Polski.

Na zjazd przybyli: w imieniu Pre­
miera mgr Skowroński, wiceminister 
skarbu tow. Kościński, przedstawiciele 
Min. Pracy i Opieki Społecznej, dyrek­
tor Państwowego Zakładu Emerytal­
nego ob. Sadkowski oraz 50 delegatów 
Zrzeszeń.

Wiceminister Skarbu tow. Kościń­
ski, były dyrektor Zakładu Emerytal­
nego witając Zjazd .powiedział m. in.: 
„Zaopatrzenie emerytalne nie jest jał­
mużną, lecz prawem nabytym za ucz­
ciwą pracę i składki. Wypłacając upo­
sażenia rząd spłaca dług wobec Was 
i  Waszych rodzin. Urzędnik państwo­
wy, który wie, że będzie należycie za­
bezpieczony, gdy nie będzie już mógł 
pracować, na pewno spełniać będzie 
lepiej nałożone nań obowiązki.

Delegaci Zrzeszeń Emerytalnych u- 
chwalili rezolucję, w której proszą 
rząd m. in, o wypłacenie emerytom 
państwowym, wdowom i sierotom za­
opatrzeń emerytalnych, wstrzymanych 
podczas wojny; przyznanie emerytom, 
wdowom i sierotom ekwiwalentu za 
karty  żywnościowe itp.

Po udzieleniu absolutorium  Prezy­
dium Stałej komisji emerytalnej, wy­
brano zarząd „Związku Polskich Zrze­
szeń Em erytalnych" z prezesem ob. 
Zygmuntem Gizelłą n a  czele.

P o  pracowitym roku zagranicą
Fitelberg rozpoczyna pracę m kraju

noczonych winien jednak — zazna- ] 
czyi Lie — sharmonlzować swą dzia­
łalność z Europejskim Komitetem Eko­
nomicznym.

Prasa am erykańska w dalszym cią- 
! gu zajm uje się planem Marshalla, Lip. 

pman w „New York Herald Tribune" 
zaznacza, te  St. Zjednoczone nie po­
winny od razu decydować się na two­
rzenie bloku zachodniego przy pomo­
cy planu M arshalla. Należy bowiem 
znaleźć laką formę, któraby umożliwi, 
la współpracę wszystkich krajów eu­
ropejskich.

„Baltimore Sun" podaje z W aszyng­
tonu, te  Departamentowi Stanu zależy 
na tym, aby kraje europejskie wyka­
zały minimum inicjatywy w sprawach 
bezpośrednio ich dotyczących. Pow ta­
rzając wersję, że owa „zjednoczona 
ekonomicznie Europa", o której Mar-

W ubiegły piątek przybył i  Paryża 
‘ do Warszawy zoa,komjty dyrygent poi.

ski Grzegorz Fitelberg.
W okresie od listopada Ub. r., gdy 

po raź ' pierwszy po wojnife odwiedzi!

Z Indii i Brazylii
d o  kraju

529 repatriantów przybyło one- 
fjdaj do Dziedzic pociągiem sanitar­
nym PCK z Włoch. Są ło Pola­
cy wracający do kraju i  indil I Bra­
zylii.

on Polskę, Fitelberg odbywał tournee 
za granicą.

Tak więc w listopadzie roku ubiegłe­
g o  koncertował Grzegorz Fitelberg 
dwukrotnie w Kopenhadze, następnie 
w Sztokholmie i w Oslo, w Paryżu, w 
Hadize.

W Londynie poświęcił G. Fitelberg 
koncert ąnów muzyce polskiej.

Następnie koncertował G. Fitelberg 
kolejno: w Rzymie, Genui, Bolonii,
Florencji, w Trieście i po raz pierwszy 
w życiu w „La Scali" w Mediolanie.

Obecnie Fitelberg pozostaje w Pol­
sce na stałe, obejmując funkcję na­
czelnego dyrygenta Polskiego Radia.

Impreza sportowa
Komitetu Słowiańskiego

W ki lku wie r szach
— Prez. Trum an powołał do życia 

komisję ekspertów, która ma zbadać 
przyczyny ostatnich katastrof loini- 
czych.

— Generalna Rada Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych posła 
nowiła na sesji w Pradze, iż następny 
jej kongres odbędzie się we wrześniu 
1948 r. w Brukseli.

KURSY Samochodowo - Motocyklowe
W oj. Kom. O. M. TUR  

W ARSZAW A, UL. SZW EDZKA 2—4 Informacje w godz. 8— 18.

Na korcie Centralnym YVKS „Legia" 
Koinilel Słowiański zorganizował im ­
prezę sportową, na której obecni by­
li: członkowie obradującego obecnie 
w Warszawie Komitetu Słowiańskie­
go, członkowie Rządu oraz przedsta­
wiciele władz wojską itd. Ną imprezę 
sporlową złożyły się popisy grupy 
gimnaslyków z mjr. Nosikiewiczem — 
prezesem Polskiego Związku Gimna 
stycznego — na czeie, pokazowe wal 
kj pięściarskie oraz finał szermier­
czych mistrzostw Polski w szabli.

YV pięściarskich spotkaniach roze­
grano ogółem trzy walki pokazowe. 
W pierwszej z nich Komoda (Gro 
chów) zremisował ztł swym kolegą 
klubowym Tomczyńskiim, Aleksandro­
wicz (SKS) uległ na punkty Flisako­
wi („Legła") w drugiej walce, * w o-

statnim spotkaniu Kosowski (Bud.) 
wypunktował Żórawskiego (SKS).

Widzów około 10.000.

„Vasutasok" -  „Warta11
61:30 pkt.

W Poznaniu bawiła reprezentacyj­
na drużyna węgierskich kolejarzy 
„Vasutasok", która rozegrała spot­
kanie pływackie z miejscową „W ar­
tą", Zawody zakończyły się wysokim 
i zasłużonym zwycięstwem pływa­
ków węgierskich w  stosunku 61 :30 
pkt.

W piłce wodnej Węgrzy pokonali 
zespół „Warty* w stosunku 13:3 
(7:1), dem onstrując grę na niewi­
dzianym dotąd w Poznaniu pozio­
mie.
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f  PARTII
Zasłużeni pocztowcy FPS-owcy

-v odznaczeni medalem
W o ln o ść  i zw y c ię stw o "

Więcej energii i kontroli

F t

W dniu 8.6.47 r. w Sali Malinowej 
Urzędu Telekomunikacyjnego w War- 
•zawi* przy ul. Nowogrodzkiej 45 od­
byta się uroczystość odznaczenia 61 
pracowników pooztowo - telegraficz­
nych medalem „Wolność i Zwycię­
stwo" za walkę z okupantem w latach 
1939 — 1944 w konspiracji, pod sztan­
darem  Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Przy szczelnie wypełnionej sali zagaił 
zebranie tow. A. Kalinowski założyciel 
organizacji Pocztowej PPS i ciągły 
kierownik tej placówki. Powołał on 
do prezydium tow, tow.! Śliwińskiego 
Stanisławo i Orłowskiego Jerzego z 
SK PPS, Maliszewskiego Jana  — 
Szczecin, Bogdana Henryka i Łożyó- 
skiego Antoniego — W arszawa — 
Poczta.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił tow. St. Śliwiński. Tow. Śliwiń­
ski podkreślił, że wkład Pocztowców- 
socjalistów polskich w okresie lat 50 
w rewolucji społecznej jest poważny. 
Cieszy się on, że PPS ma wśród p ra­
cowników pocztowo-telekomuniikacyj- 
nych, zgodnie z tradycją , tak wielu 
członków j sympatyków.

Tow. H. Bogdan dokonał w imieniu 
aktywistów przedwojennych, wskrze. 
sicieli Organizacji Pocztowej i dzia­
łaczy Związkowych PPS w Polsce 
Odrodzonej przeglądu pracy i walki 
placówki pocztowej, począwszy od 
carskiej niewoli i okupacji hitlerow ­
skiej i po dzień dzisiejszy.

Nie ma odcinka pracy czy walki, 
gdzie nie byłoby Pocztowca.

Zbliża się moment uroczysty. Za 
chwilę low. S. Śliwiński dekorować 
będzie w imieniu tow. Prem iera J. Cy­
rankiewicza zasłużonych. Przedtem 
wzywa zebranych do powstania z 
miejsc i uczczenia Tych, co odeszli. 
Następuje m inuta milczenia.

Tow. St. Śliwiński występuje na­

przód. Nazwisko: tow. Sakson.., Tow, 
Śliwiński bierze do ręki odznaczenie, 
Prezydium wstaje: W imieniu P re­
miera Rady Ministrów tow. Józefa 
Cyrankiewicza dekoruję Was meda­
lem „WTolność i Zwycięstwo". W ręcze­
nie dyplomu, uścisk dłoni, niekiedy 
podniesienie pięści w socjalistycznym 
pozdrowieniu. Padają  pseudonimy. 
61 nazwisk.

Tow. ‘Wójcik do udekorowanych po. 
wiada: Wyszliśmy z domu w podzie­
mie, często bez zgody i pożegnania 
najbliższych, na krwawy bój z bestią 
hitleryzmu. Każdy kto z nami szedł 
był nam przyjacielem - bratem. Szczę­
śliwi byliśmy, gdyż na barykadach za- 
łopotał Czerwony Sztandar PPS. W al­
czyliśmy o lepsze ju tro  i Polskę dila 
wszystkich.

Wszyscy wstają. Brzmi pieśń: „Krew 
naszą długo leją katy".

Mówi tow. A. Kalinowski: Dwa lala 
niespełna temu w te jże .S ali Malino­
wej tow. Józef Cyrankiewicz był o j­
cem chrzestnym Wydziału Pocztowego 
przy CKW PPS. Było to 27.10 1945 r. 
Tow. Cyrankiewicz poznał ofiarność 
Pocztowców w pracy konspiracyjnej.

Na Was towarzysze Pocztowcy PPS 
nie zawiedzie się — kończy tow. Ka­
linowski.

Zamykając zebranie tow. przewod­
niczący podkreślił, że pracownicy 
pocztowo - telekomunikacyjni PPS ni­
gdy1 nie zbaczali z drogi radykalizm u 
społecznego, stali i stoją przy CKW 
PPS. Od stosunkowo niewielkiej Ucz 
by, doszli do wielu • tysięcy członków, 
pokryw ając siecią placówek party j­
nych cały teren kraju. Pocztowcy 
świadomi celów oraz odpowiedzialno­
ści, spełnią swe zadania. Na wezwa­
nie Władz Naczelnych odpowiedzą 
zawsze „Jesteśmy".

Handlarzy i wydrwigroszów  
należy usunąć z Dworca Cl.

Terenem wszelkiego rodzaju nielegai 
nego handlu jest jeszcze ciągle nie­
stety Dworzec Główny. W ygląda to 
w tej chwili tak, jakby handlarze uli­
czni, których przepędza się w mieście, 
tu właśnie przenieśli swą działalność.

Kurs oficerów
p o ż a r n ic t w a

Związek Straży Pożarnych urucha­
mia % dniem 21 sierpnia 1947 r. w 
Centralnej Szkole Pożarniczej kurs, 
dla kandydatów na zawodowych ofi­
cerów pożarnictwa. Kurs (skrócony) 
trwać będzie 4 miesiące. Wpisowe w 
formie jednorazowej opłaty wynosi 
5.000 zł. Nauka, wyżywienie i zakwa­
terowanie — bezpłatnie.

W ymagany jest cenzus naukowy w 
zakresie małej m atury, szkół średnich 
technicznych lub ogólnokształcących 
oraz nieprzekroczony wiek lat 35,

Podanie o przyjęcie na kurs należy 
składać (przesłać listem) poleconym 
do dnia 15 lipca br. pod adresem: 
Związek Straży Pożarnych RP — W ar 
szawa — Żolibórz, Słowackiego 52/54.

Kandydaci na kurs w służbie czyn­
nej pożarniczej, nadsyłają podania i 
załączniki drogą służbową.

Toteż przed odjazdem  każdego pocią­
gu roje kobiet 1 dzieci z żywnością, 
„sw ojakaini" i „nieśmiertelną" lemo­
niadą urzędują nie tylko na peronie, 
lecz przebiegają korytarze wagonów, 
powiększając jeszcze panujący tłok. 
W śród nich przewija się nadto całe 
mnóstwo żebraków, śpiewaków, g ra j­
ków i innych wydrwigroszy. W wy­
padku, gdy podróżny zareaguje na u- 
stawiczne przepychanie się natarczy­
wych handlarzy słyszy często ordy­
narną odpowiedź.

W szystko to  dzieje się na oczach 
Straży Kolejowej i obsługi pociągu, któ 
re albo wcale nie interw eniują, albo 
bardzo niezdecydowanie. Jaką  drogą 
ta zbieranina dostaje się na teren dwór 
ca, który przecież jest ogrodzony — 
nie wiadomo?

BILETY PERONOWE

Pragnąc odprow adzić znajomych do 
pociągu próbujem y kupić bilet pero­
nowy. Niestety, óńm o olbrzymiego ru ­
chu, jaki panuje na dworcu, nie ma 
specjalnej kasy, gdzie by potrzebny b i­
let można dostać. Czyżby napraw dę 
nikł nie kupował biletów peronowych?

Zwracamy się więc do inform atora.
Inform ator prow adzi nas na bok. 

W ydaje »ię początkowo, że może gdzieś 
istnieje specjalna kasa i  biletami pe-

Komisja Rewizyjna 
S K  P P S

SK PPS zawiadamia, że w  
dniu 16 czerwca r. b.,(poniedzia 
łek), o godzinie 16-tej w lokalu 
przy ul. Mokotowskiej 24 — IV 
p., odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Rewizyjnej SK PPS.

Prosimy o obowiązkowe i 
punktualne przybycie.

Zebrania Dzielnic i Kół
D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IEŚC IE

D n . 17 bm. o  godz. 17 w lo k a lu  dz ie l­
n ic y . ul. M okotow ska  51-53, odb ęd zie  s ię  
o d p ra w a  P rzew o d n iczący ch  i S e k re ta rz y  
K ó ł p a r ty jn y c h  D zieln icy  ś ró d m ieśc ie .

S p ra w y  w ażne , o b ecn o ść  obow iązkow a 
p o d  ry g o re m  p a r ty jn y m .

UW AGA SP Ó Ł D Z IE L C Y  W O L I
K o m ite t D z ie ln icy  zw o iu je  n a  dzień  17 

cze rw ca  b r . n a  godz. 17 w lo k a lu  D z ie l­
n ic y  O g ro d o w a  39/41 — o d p ra w ę  s p ra w o z ­
d a w czą  po św ięco n ą  z ag a d n ien io m  sp ó ł­
dz ie lczy m . N a  o d p ra w ę  w in n y  p rz y b y ć  
P r e z y d ia  K ó ł fa b ry c z n y c h  P P S  o raz  
p rz e d s ta w ic ie le  sek c ji spó łd z ie lczy ch  N a d ­
to  p ro s im y  o  p rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  P P S -  
ow cćw  p ra c u ją cy c h  h o n o ro w o  lu b  zaw o­
dow o w  ru c h u  spó łd z ie lczy m , ja k  ró w n ia s  
członków  R a d  N ad zo rczy ch  i członków  
Z arząd ó w  S pó łdz ie ln i z te re n u  W oli.

N a  o d p ra w ę  P re z y d ia  kó t w in n y  d o s ta r ­
czyć  d a n y ch  sp raw o zd aw czy ch , o k tó ry c h  
b y ia  m ow a n a  z e b ra n iu  sp ó łd z ie lczy m  z 
d n . 20.V.47 r .  :

Ze w zg lęd u  n a  w ażność  o b ra d  obecność 
w sz y s tk ic h  w yżej w y m ie n io n y c h  ko n iecz ­
n a .

D Z IE L N IC A  M OKOTÓW
D n ia  17 bm . (w to re k )  o godz. 14,30 w  

lo k a lu  C e n tra li  R y b n e j p rz y  u l. P u ła w ­
s k ie j  20 o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  
k o ła  P P S  z re fe ra te m  to w . D rag tańsk iego .

UW AG A ! K O LA  D Z IE L N IC Y  
ŚR Ó D M IEŚC IE

D n ia  16 b .tn . o godz. 16 n a  te re n ie  ro ­
b ó t  p ro w a d zo n y ch  p rzez  P a ń s tw o w e  P rz e d  
s ię b io rs tw o  R o zb ió rk i p rz y  u l. Z ie ln e j o d ­
b ę d zie  s ię  d ru g ie  z ko le i z eb ran ie  cz ło n ­
k ó w  k o ła  P P S  z re f .  tow . W . Z ab ie lsk ieg o .

D n ia  16 b .m . o godz. 18 w  lo k a lu  c ech u  
P ie k a rz y  odb ęd zie  s ię  k o le jn e  zeb ran ie  
k o ła  te re n o w eg o  P P S  N r. 20 O becność 
członków  obo w iązk o w a  ze w zg lęd u  n a  zb li 
z a jąc e  s ię  w y b o ry  do K o m ite tó w  B lo k o ­
w y ch . R ef. to w . W . Z ab ie lsk ieg o

D Z IE L N IC A  PR A G A  C EN  i  K A LN A
„ T y m czaso w y  K o m ite t K o la  T e re n o w e ­

g o  Nr. 2 p rz y  D z ie ln icy  P r a g a  C e n tra l­
n a  P P S  -u w ia d a m ia  sw y ch  członkow  za­
m ie szk a ły c h : ul. K o n o p ack a  s t ro n a  n ie ­
p a rz y s ta .  W ile ń sk a  do  T a rg o w o j, T a rg o w a  
d o  R a tu sz o w ej. R a tu sz o w a  cala, 11 lis to - 
p ś d a  do  K o n o p a ck ie j, M ała  cała , In ż y n ie r  
sk a , Z aokopow a  — że d n ia  16 czerw ca 
1947 ro k u  (p o n ie d z ia łek ) o godz. 18.30 od ­
będzie  się w  lo k a lu  p rz y  u l. S zw edzk ie j 
2-4 walne zebranie członków  w  celu  w y ­
b o ru  K o m ite tu  K o ła ” .

P R E L E G E N C I D Z IE L N IC Y  PR A G A
CENTRALNA

,,W  d n iu  16 cze rw ca  r .  b. o  godz. 18-ej 
w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  P r a g a  C e n tra ln a  
S zw ed zk a  2-4 odb ęd zie  s ię  z eb ran ie  K o ła  
P re le g e n tó w  D z ieln icy . S ta w ie n n ic tw o  
w szy s tk ich  tow . tow . p re le g e n tó w  obow iąz ­
kow e” .

Z życia terenu
Z JA ZD  P O W IA T U  K O ŁO B RZ EG

D n ia  1.6 w  p rz e p e łn io n e j s a li k in a  w 
K o rlin ie  o d b y ł s ię  I I I  W a ln y  Z jazd  P P S  
pow  K o ło b rz e s k ie g o . R e fe ra ty  w y g ło s ili 
s t a r o s t a  k o ło b rze sk i to w . Z a rę b sk i, d e le ­
g a t C K W  to w . p o s e ł R ak . d e l e g a t  W K  
tow  m g r Szyk.

P o  o ży w io n ej d y s k u s ji  z eb ran i u ch w alili 
n a s tę p u ją c ą  re z o lu c je :

..M y. z eb ran i w d n iu  1.6. 1947 r .  n a  W al

CHŁODNICE samochodowe na,prawa 
—■ nowe. Solec 83. • 7793

n ym  Z Jeżdzle p o w ia to w y m  P P S  pow . k o ­
ło b rzesk ieg o , w  obecności p rz e d s ta w ic ie la  
C K W  i W K  P P S , de leg ac i z o rg a n iz a c ji 
te re n o w y c h  P P S  p o w ia tu  w  Ilości około 
1000 o sób  — zap ew n iam y , że w  d a lszy m  
c ią g u  n ie  b ędziem y  szczędzić  w y siłk ó w  
celem  zm o b ilizo w an ia  m as p ra c u ją c y c h  do 
p ra c y  n ad  p o d n ie s ien iem  g o sp o d a rk i p o ­
w ia tu . Z w arci ideow o  w okół w ład z  n a ­
cze lnych  P P S  dążyć  będziem y  do r e a l i ­
zacji p ro g ra m u  s o c ja lis ty c z n e g o  n a  pod- i 
s taw ie  so ju sz u  ro b o tn ik ó w , chłopów  i In- i 
te lig e n c ji p ra c u ją c e j  o raz  je d n o li te g o  } 
f r o n tu  k la sy  ro b o tn icz e j o p a r te j  n a  wza- 
lem n y m  sza c u n k u  i ró w n o rzęd n ó śc l ob u  j 
p a r ty j  ro b o tn iczy c h .

Z ob o w iązu jem y  s ię  w zm óc sw e ' w y siłk i I 
n a d  ro zb u d o w ą  o rg a n iz a c y jn ą  p a r t i i  i j 
p o d n iesien iem  je j  poziom u ideow ego. j 

A pelu jem y  do  w ładz  c e n tra ln y c h  o in ­
te rw e n c ję  w sp ra w ie  kon ieczności phociaż- 
b y  częściow ej o d b u d o w y  m ia s ta  K o ło b rzeg  
i je g o  p o rtu .

K ie ro w a n ie  p rzez  p o r t  w  K o ło b rze g u  
p rz e ła d u n k u  w ęg la  o raz  o d b u d o w a  p o r tu  
ry b a c k ie g o  s tan o w i p o trz e b ę  p a lą c ą  p o ­
w ia tu ;  w  p a rze  z ty m  p o w in n a  iść  o d b u ­
d o w a  p rz e m y słu  1 rz em io s ła  K o ło b rzeg u .

P rz e la n ą  k rw ią  p o lsk ieg o  żo łn ie rza  i n a ­
szą  p ra c ą  u d o w o d n iliśm y  n asze  p ra w o  do 
odw ieczn ie  po isk ic ii ziem  P o m o rz a  Za­
ch o d n ieg o  i ś lu b u je m y  n a d a l trz y m a ć  n ie ­
u g ięc ie  s t ra ż  n a d  p o lsk ą  g ra n ic ą  n a  O drze 
i N y sie .”

W  części o rg a n iz a c y jn e j z ja zd  d o k o n a ł 
w y b o ró w  K o m ite tu  P o w ia to w eg o  i d e le ­
g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  w o jew ódzką .

D Z IE L N IC A  „SA SK A  K Ę P A ”  
W A L N E  Z E B R A N IE  SPRA W O ZD A W CZ E

W  d n iu  1 cze rw ca  b r . w  d z ie ln icy  „ S a ­
s k a  K ę p a ” o d b y ło  »ię w a ln e  z eb ra n ie  
członków  P P S .

P o  z ag a je n iu  do ty ch czaso w eg o  p rzew . 
K o m ite tu  tow . T a d . J ab ło ń sk ie g o , p rz e ­
w o d n iczen ie  o b ją ł tow . P r u s .  W ed łu g  s p ra  
w ord  a n  i a  u s tę p u ją c e g o  K o m ite tu  lis ta  
członków  D zieln icy  w  c ią g u  6 m ie s ięcy  je j  
is tn ie n ia  do sz ła  do 213 p rz y  jed n o czesn y m  
u z y sk a n iu  w ie lu  sy m p a ty k ó w . D z ieln ica  
w  c ią g u  te g o  k ró tk ie g o  o k re s u  w y k aza ła  
dużą  ż y w o tn o ść : u a k ty w n iła  sze re g  m ło ­
d y c h  po d  w zg lęd em  p a r ty jn y m  to w a rz y ­
szy  p o w o ła ła  do  ży c ia  p rzy  D z ie ln icy  K o ­
ło OM T U R , zo rg a n iz o w a ła  d w a  v/ieczo- 
ry  : je d e n  po św ięco n y  M arksow i, d ru g i  — 
Ś w ia tu  1 M aja , w y d a ją c  p rz y  te j  o kazji 
dw ie  ,, J e d n o d n ió w k i” ; n a  p ią tk o w y ch  
z eb ran iac h  p re le g e n ta m i b y li to w  tow . M u 
lak . T a d . J a b ło ń s k i,  P o l. Czyżew icz, D o- 
ro c iń sk i, S k rze tu sk i, św ie s to w sk i. D z ie l­
n ica  z o rg a n izo w a ła  r e f e r a ty :  sp ó łdzie lczy  
(pod  k ie r . tow . Z aw ad zk ieg o ) i p ra so w y  
(pod  k ie r .,  to w . Ł u k aszew icza) w c iąg a ją c  
n iem al w sz y s tk ic h  członków  do sp ó łd z ie l­
n i „ W y zw o len ie ”  o ra z  n a  lis tę  p re n u m e ­
ra to ró w  „ R o b o tn ik a ” . W  d z ia le  szk o le ­
n iow ym - zo rg an izo w an e  z o s ta ły  trz y  ko­
le jn e  Szko ły  p a r ty jn e  I I  s to p n ia , k tó re  u -  
kończyło  34 to w arzy szy , 10 z n ic h  z ak w a ­
lifik o w an o  ja k o  k a n d y d a tó w  n,a p re le g e n ­
tó w  W y k ład o w cam i w ty c h  szk o łach  b y li 
członkow ie  D zieln icy  tow . to w .:  I. Ge- 
nachow . T a d . J a b ło ń s k i,  S k rz e tu sk l, Za­
w adzk i, D o ro c iń sk i, S t. K o łak o w sk i, S u r- 
k o n t. W  ra m ach  ak c ji sp o łeczn e j D z ie l­
n ica  z o rg an iz o w a ła  K o m ite t P rzec iw p o w o ­
dziow y  P P S  n a  S a sk ie j K ęp ie  pod  k ie r. 
tow . K w iec iń sk ieg o .

N a  o d b y ty m  w  d n iu  1 b m . w a ln y m  ze­
b ra n iu  re fe ra ty  w y g ło sili tow . w icem in i­
s te r  d r  H e n ry k  Ja b ło ń s k i — re f. p o li­
ty c z n y  i tow . S e m b a rt — re f . g o s p o d a r­
czy. W  c h a ra k te rz e  gości udz ia ł w  ze­
b ra n iu  w zięli członkow ie  K o m ite tu  S to łe ­
cznego : tow . poseł J a g ie łło  i tow . Śli­
w iński.

Z naczną w iększością  g ło sów  w y b ra n y  
zo sta ł now y  K o m ite t w s k ła d z ie : T a d .  
J a b ło ń s k i,  ja k o  p rzew o d n iczący  (p o n o w ­
n ie ). M. S k rze tu sk l, ja k o  w ic ep rzew o d n i­
czący , jed n o cześn ie  re f. p o lity c z n o -p ro p a ­
g a n d o w y  (p o n o w n ie ), S u rk o n t, ja k o  s e ­
k re ta rz ,  M akow ieck i, ja k o  sk a rb n ik , Z a­
w adzk i, ja k o  k ie r . re f . spó łdzie lczego  (p o ­
no w n ie ), S k rzy p k o w a  — ref. ko b iecy  (p o ­
n o w n ie ). P ie tr a s ik  — ref. o rg a n iz a cy jn y  
(p o n o w n ie ). K o z iń sk i — sp r . s am o rzą d o ­
we. T ru sk o la s k i — ref. zaw odow y, C iu ­
p a  — sp r. gosp o d arcze , S z u s tk a  — s p r .  
OM T U R .

D o K o m is ji R ew izy jn e j w y b ra n i zo sta li 
tow . to w . : S tef. K o łakow sk i, ja k o  p rz e ­
w odniczący , D orocińsk i i S aw ejko , ja k o  
członkow ie.

Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego
W ydział Szkolnictwa Zawodowego 

p o s z u k u j e  
i n s t r u k t o r ó w  do szkół stolarskich 

n a  w  y j a  z d
Wiadomość: Warszawa, Al. Niepodległości 188 (5-te piętro)

Ogólnokrajowy konkurs Szekspirowski
zakończony festiwalem w Warszawie

O głoszony p rzez  M in. K u ltu ry  i 
S z tu k i O g ó ln o k ra jo w y  K o n k u rs  
S zeksp irow sk i je s t  ju ż  w  peinym  
toku  rea lizac ji. N a  16 zgłoszonych  
zespołów. 8 w ystaw iło  ju ż  sztuki 
S zek sp ira  i u rządz iło  pokazy  d la  
członków  są d u  konku rsow ego .

J a k o  p ierw szy  w y stąp i! T e a tr  P o l­
sk i w C ieszynie i B ielsku , d a ją c  w 
d n iu  24 k w ie tn ia  „P o sk ro m ien ie  
z łośn icy" w  reży se rii S ta n is ła w a  
K w askow sk iego . D ru g ą  im p rezą  był 
„Sen nocy le tn ie j"  w e W rocław iu  
w reży se rii M a r ia n a  G odlew skiego 
i Je rzeg o  W aldena. Z ko le i d y r. Iw o 
G all w y s tąp ił w  G dyni z kom ed ią  
„ J a k  w am  się podoba", a  d y r. W. 
H orzyca w ystaw ił w  T o run iu  trag e ­
dię „R om eo i Ju lia " .

N a s tę p n e  d w a sp ek tak ló  d a ły  te a ­
tr y  w a rszaw sk ie : T e a tr  R ozm aito ­
ści p rzy g o to w a ł „W esołe kum oszki 
z W indsoru" o p e rę  N ico lai'ego , a 
T e a tr  M ały  „W iele h a ła s u  o nic" 
w  reży se rii Z b ign iew a S aw an a .

O sta tn ie  dw ie im prezy  — to  w 
K ie lcach  „Sen  nocy le tn ie j"  o ra z  w 
S ta ry m  T e a trz e  w  K rak o w ie  „Otel-

PK S k s z i a k i
nowe kadry kierowców

W ostatnich dniach w składnicy 
P K S  w Grodzisku Maz. odbył się kurs 
kierowców } mechaników na autobusy 
m arki „Leyland". W kursie uczestni­
czyło 16 kierowców i 7 mechaników.

Z 23 uczestników, 21 zdało egzamin 
z wynikiem pomyślnym.

Kurs obejm ował naukę budowy sil­
nika Diesel (na ropę), konserwację i 
napraw ę uszkodzeń; naukę jazdy, oraz 
przepisy ruchu dla pojazdów mecha­
nicznych, na drogach i w mieście.

lot*, w  reży se rii Jó z e fa  K arb o w sk ie ­
go.

Z akończenie  k o n k u rsu  spodziew a­
ne  je s t  w  p ierw szych  d n iach  lipca, 
po czym  n a s tą p ią  posiedzenia  sąd u  
konkursow ego , zakończone fe s tiw a ­
lem  szeksp irow sk im  w  W arszaw ie , 
k tó ry  odbędzie się w  d ru g ie j poło­
w ie lipca  rb .

Notatnik
stolicy

Z N M S
ZMIANA LOKALU

Zarząd Środowiska Warszaw­
skiego ZNMS zawiadamia, że 
sekretariat Środowiska został 
przeniesiony z ul. Hożej 41 na

W IE C Z Ó R  D Y S K U SY JN Y  
K lu b  M łodych  A rty s tó w  i N au k o w ­

ców  z ap ra s z a  n a  w ieczó r d y s k u s y jn y  p t. 
„W o ln o ść  je d n o s tk i  w  sp o łecze ń stw ie  p la ­
now o z o rg a n iz o w a n y m ” . D y sk u s ję  zaga i 
R . M olsk i. W ieczó r o d b ęd zie  s ię  16 bm .
0 godz. 19 w  lo k a lu  k lu b u  p rz y  u l. K ró ­
le w sk ie j 18 (d a w n y  IP S ) .

D A RY  NA O D B U D O W E  W A RSZA W Y  
W icep rezes  Iz b y  F rze m y s ło w o -H a n d lo  

wei w  P o z n a n iu , S t. Szulc, w łaśc ic ie l m a 
g a z y n u  ju b ile r s '. ie g o , z ło ży ł n a  ręce  S tó ł. 
K om . O d b u d o w y  W arsz a w y  60.000 zł. p r a ­
g n ą c  uczcić o tw a rc ie  w  W arszaw ie  s w e ­
g o  sk le p u  ju b ile r s k ie g o  w  g m a c h u  h o te lu  
E u ro p e jsk ieg o .

W arsz a w ia n in , p . K . N ow ick i, zam iesz ­
k a ły  n a  Ż o liborzu , p rz y  u l. K ra s iń sk ie g o  
n r .  16, ja k o  fachow iec  w  d z ie d z in ie  in s ta ­
la c ji.  zao fia ro w ał b e zp ła tn e  z a p ro je k to w a ­
n ie  ta k ic h  u rz ą d ze ń  w je d n y m  z o d b u d o ­
w y w an y c h  dom ów . W y b ó r p a d ł n a  re m o n ­
to w a n ą  b u rs ę  s tu d e n c k ą  „ D z ie k a n k ę ” . P . 
N ow ick i w y k o n a ł p ro je k ty  c e n tra ln e g o  o- 
g rz e w an ia , w odociągów , k a n a liz a c ji,  u rz ą ­
dzeń p rzew o d o w y ch  do c ie p łe j w ody  i g a ­
zo ciąg u  ł ry s u n k i złoży ł ju ż  do  w y k o rz y ­
s ta n ia  N acze ln e j R ad z ie  O d b u d o w y  W a r­
szaw y .

D a r  p . N ow ick iego  w  p rz e lic ze n iu  n a  zło 
te  w a r to ś c i oko ło  100.000, n ie  ty lk o  o b n i­
ży  k o s z ty  w y k o ń czen ia  b u rs y , a le  i  p rz y  
sp ieszy  p ro w ad z o n e  ro b o ty .

D Z IE C I P R A C O W N IK Ó W  F A B R Y K I 
E. W E D E L  UCZĄ S IE  E S P E R A N T A  
K ie ro w n ic tw o  d z iecięcej św ie tl icy  f a b r y ­

k i E . W edel w  W arsz a w ie  zapo czą tk o w ało  
k o re sp o n d en c ję  z dz iećm i in n y c h  n a ro ­
dów  w  jęz y k u  E e p e ra n to . D o ty ch czaso w e  
w y n ik i k o re sp o n d en c ji w y k a zu ją , i e  w śró d  
m łodzieży  e sp e ra n c k ie j w  in n y c h  k ra ja c h  
p ło n ą  se rc a  p e łn e  s y m p a tii  d la  n a s  o raz  
p e łn e  zac iek aw ien ie  n a sz y m  życiem . 

W A L N E  Z E B R A N IE  R T P D  ODDZ.
W A R S Z A W SK IE G O  

W  d n iu  17 bm . o godz. 16 w  lo k a lu  R a  
dy  Zw. Zaw ., (u l. N ow y Z jazd  1) o d b ę ­
d z ie  s ię  w a ln e  z eb ran ie  członków  oddz . 
w arsz aw sk ie g o  R T P D .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je  m . In n .: 
S p raw o zd a n ie  z p ra c y  O d d z ia łu  w  1946 r. 
U dz ielen ie  a b so lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  Z a­
rząd o w i. p la n  p ra c y  i b u d ż e t n a  ro k  1947
1 oznaczen ie  w y sokośc i sk ła d e k  członko­
w sk ich , w y b ó r n o w y ch  w ładz  1 d e le g a ­
tó w  n a  Z jazd  R .T .P .D . 
d z ia ły : b u d o w la n y , ceram iczn y  1 sam ocho-

ZJA ZD  „R O E S L E B C Z Y K O W "
21 i 22 b .m . odb ęd zie  s ię  Z jazd  K oleżeń  

sk i W y ch o w an k ó w  P a ń s tw . S zko ły  H a n - 
I d low ej im . i .  M. R o esie ró w .

K o m ite t O rg . Z jazd u  z ap ra s z a  w sz y s t-ul. Mokotowską 24 III p. G o d z i
P»Tt l i r T Q f ln i i r O W I f l  U n /t  n m i c i n  ’ f l r i -  lo ta c h  7 091 ___ 10*70 s n ło a e a n la  DCdOBtny urzędowania bez zmian: co­
dziennie od 10 do 15.

IN F O R M A C JE  DOTYCZĄCE U C ZEL N I 
W YŻSZYCH U  PO L SC E  

S e k r e t a r i a t  ś r o d o w is k a  W a rs z a w s k ie g o  
ZNM S u d z ie la  in f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  
w s z y s tk ic h  w y ż s z y c h  n c z e in i w Po lsce.

Z a in te re so w an i p ro sz en i są  o zg łaszan ie  
s ię ' do  s e k rc ta r ih tu  ś ro d o w isk a  m ieszczą­
cego s ię  p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 24 I I I  p. 
w  go d z in ach  od 12 do  15 (co d z ien n ie).

K U R S  PR Z E S Z K O L E N IO W Y  
Z arząd  ś ro d o w isk a  W arsz a w sk ie g o  za ­

w iad am ia , że k u rs  P rze szk o len io w y  d la  
członków  ZNM S rozpoczn ie  s ię  dn. 17.VI. 
b .r .  (w to rek )  o godz. 13 w lo k a lu  ZNM S, 
M oko tow ska  24, I I I -  p ię tro .

la ta ch  1921 — 1839,-do zg ło sz en ia  u c ze s tn i­
c tw a  w  Z jeździe, pod  ad re se m  W arszaw a, 
Al. J e ro zo lim sk ie  49', f-m a  „ P a p y r u s ” .

Podziękowanie
OM TUR sktada lą drogą podzięko­

wanie Centrali Gospott(i»r*eJ bpółdWeł­
ni Pracy W ytwórczej w Warszawie 
Frascati 2, za sumę zł. 25.000 przeka 
zuną na pomoc w organizowaniu

bonowymi, k tórej nie zauważyliśmy, 
gdy nagłe usłużny inform ator szepce: 
— Co pan będzie stał w ogonku, ja 
mam, po 30 zł za sztukę.

Rezygnujemy z transakcji. W  k a ­
sach podmiejskich, k tóre niedawno 
otw arto, kupujem y wreszcie bilety pe­
ronowe po nom inalnej cenie 10 zł 
sztuka.

Oba powyższe fakty świadczą, że 
władze kolejowe mimo wielkich osią­
gnięć jakie m ają do zanotowania, nie 
potrafiły jeszcze tej sprawy należy­
cie rozwiązać. A trzebaby jednak o 
niej pomyśleć, bo przecież Dworzec 
Główny w stolicy jest często odwie 
dzany przesz cudzoziemców, którzy nie 
wyrobią sobie zapewne dobrej opinii o 
panujących tam  poiządkach. No i osła 
tecznie krajow i podróżni też przecież 
wymagają pewnych względów.

W ydaje nam  się, że po prostu przy­
da się więcej kontroli i parę energicz­
nych pociągnięć, aby trudny bądź co 
bądź terem Dworca Głównego został 
opanowany i drażniące podróżnego, a 
także i „zagraiwcznika 4 — nieporząd­
ki zostały szybko usunięte. (Ila-

O s t r o ż n ie  
z pieczywem

Resort Zaopatrzenia przypom ina, że 
rozporządzeniem MinisŁa Aot twizacji 
i Handlu wprowadzono ograniczenia 
w spożyciu pieczywa i tłuszczów zwie­
rzęcych, podawanych w przedsiębior­
stwach przemysłu gastronomicznego i 
gospodniego.

W myśl powyższego rozporządzenia 
do jednego posiłku wolno podawać nie 
więcej niż: 50 gramów pieczywa i1 
kawałek chleba łub i bułkę) i 10 gra­
mów tłuszczów zwierzęcych, prócz 
tłuszczu zawartego w posiłku.

Do śniadań i kolacji, jeżeli nie za­
wierają one innycb dań poza napoja­
mi (kawa, herbata, mleko, kakao 'lP-1 
wolno podawać jednej osobie nie wię­
cej, niż 100 gramów pieczywa (dwa 
kawałki chleba bądź 2 bułki) oraz 20
gramów tłuszczu zwierzęcego.

Komisje społeczne, przeprowadzają 
ce kontrolę, będą zwracały specjalną 
uwagę i w inni naruszenia tego rozpo­
rządzenia zarówno sprzedawcy, na­
bywcy jak i konsumenci będą surowp 
karani.

Kurs Informacyjny 0MTUR
ułatw i m łodzieży ujybór zawodu

Stołeczny Komitet OM TUR organi­
zuje Kursy Inform acyjne, m ające na 
celu przez scharakteryzow anie poszczę 
gólnych zawodów pom óc młodzieży w 
ich wyborze,

Kursy zawodowe Stolec «neą}p Koml-

Wczorcsj 
na Służewcu

W yniki:
Gonitwą t  — „Maree", „Egida" toł. 

zw. 1,100, po r z. 3.060.
Gonitwa 3 — „Quarry*, „Brzytwa" 

tot. z w. 1.080, porz. 2,880.
Gonitwa 3 — „Farharz", „Uaasnir" 

tot, zw. 240, porz, 400.
Gonitwa 4 — „Irak II", „Syn P u ­

szczy" tot. zw. 240, porz. 360.
Gonitwa 5 — „I**®*1, „A rarat" tot. 

zw. 280, fr. 220, 320, pora. 1.680.
Gonitwa 6 — „Caraero4*, „Nandu" 

tot zw. 340, fr. 280, 340, pocz. 1.140.
Gonitwa 7 — „Frezza", „Ferha*4 tot. 

zw. 240, fr. 220, 260, porz. 440.
Gonitwa 8 — „Tarm ioa", „Riviera" 

tot. zw. 260, porz. 300.
Gonilwa 9 — „K oroniarz", „Sza­

ser" tot. zw, 400, fr. 320, 920, porz. 
1.840.

Ogólne obroty totalizatora przekro­
czyły 19 milionów.

tetu OM TUR rozpoczynają się w dn. 
16 czerwca o godz. 18.00 w gimnazjum 
im. Batorego, Myśliwiecka 6 i dnia 18 
czerwca o godz. 17.00 w BGK, Al. 
Jerozolim skie 1 — II p. W ykładowcy 
rek ru tu ją  się spośród wybitnych fa­
chowców świata pracy i nauki. Wy­
kłady urozm aicone będą wyświetla­
niom filmów — z zakresu poszczegól­
nych zawodów. W stęp na  wykłady be* 
płatny.

Jednocześnie Stołeczny K omit ot OM 
TUR urucham ia Poradnię i Inform a­
cję Zawodową w W arszawie przy ul. 
Mokotowskiej 24, III p. Inform acji u - 
dziela się eodzdeonie od godz. 9.00 do 
15.00.

PROGRAM WYKŁADÓW
Dn. 16.6 godz. 18.00 girnn. Batorego, 

Myśliwiecka 6. D októr Kączkowsika — 
wykład pt. „Stosunek do zawodu i pra 
cy n a  tle przem ian współczesnych44.

P. Wizyt. Lagunowa — wykład pt. 
„Szkolnictwo przem ysłow o-włókienni­
cze".

Dn. 17.6 godz. 19.00 gimn. Batorego, 
Myśliwiecka 6. P. W izytator Bekowa 
— wykład pt. „Szkolenie zawodowe44. 
W yświetlanie filmów.

Dn. 18.6 godz. 19.00 BGK, Al. Je ro ­
zolimskie 1 —■ II p. P. W izytator Be­
to w a  — wykład pt. „Szkolenie zawo­
dowe44.

Ogłoszenie
Główny’ Urząd Pomiarów Kraju w W arszawie, ul. Stalina 36 poszukuje 

szop względnie składów 'do wynajęcia w W arszawie na przedmieściu lub 
też w najbliższych okolicach W arszawy. Szczegółowych inform acji udziela 
Gł. Urząd Pom. Kraju, Biuro Ogólne, pokój Nr 304.

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II p. ogłasza przetarg 

nieograniczony na  wykonanie instala cji ogrzewania centralnego wodnego, 
pompowego w domu przy ul. Nowogrodzkiej 40.

Oferly należy składać do dnia 24.6.47 r. do godz, 11-ej w W arszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W. D. O. nl. Choramska 
Nr. 35, II piętro, pokój Nr. 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferen­
ci otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki prztargowe za zwrotem kosztów 
w sumie zł. 110. 5410

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasąa prze­

targ nieograniczony na wykonanie IV serii robót rozbiórkowych i porządko­
wych w gmachu Pałacu Staszica przy ul Nowy Świat.

O ferty należy składać do dnia 26.6 47 r. do godz. 10 w W arszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertow ej.

Bliższych informacji, udziela W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 
Nr 35, II piętro, pokój Nr 25 w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzy­
mać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów w su­
mie zł 100. 5422

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie instalacji ogrzewania centralnego parowego 
w Rozlewni Państw. Monopolu Spirytusowego we W rocławiu na Swojcu.

Podkładki przetargowe można otrzym ać w Biurze Technicznym " DPMS 
w W arszawie, ul. Leszno 1, pokój 412 oraz w Zakładach PMS W rocław — 
Swojec, tam też można zasięgnąć wszelkich inform acji i zapoznać się z obo­
wiązującymi „Przepisam i Budowlano-Montażowymi PMS" oraz „Przepisam i 
dotyczącymi postępowania przy dostawach i robotach dla potrzeb PMS".

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z na­
pisem „Oferta na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w Rozlewni 
PMS we W rocławiu" należy składać do godz. 11 dnia 30 czerwca 1947 r. 
w Kancelarii Głównej DPMS, ul. Leszno 1, pokój Nr 111.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza p rzelarp  nie­

ograniczony na dostawę 7 silników elektrycznych.

Dane silników: Napięcie 220/380 V
2 szt. moc. 10 KM n =  1450 obr./min.
3 „ „ 5 KM n =  2800 „ t
2 „ „ 4 KM n =  2800

szczelnej obudowie

otrzym ać możnaBliższych inform acji zasięgnąć oraz ślepe kosztorysy 
Biurze Technicznym Dyrekcji PMS.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z na- 
Akcji W c/asów młodzieży robotniczej j Piseln: „Oferla na dostawę silników elektrycznych” należy składać d r godz. 
OM TUR. i 11 dnia 30 czerwca 1947 r. w Kancelarii Głównej DPMS, pokój 111. 5407

C E N A  O G Ł O S Z Ę * :  PR E N U M E R A T A  M IESIĘC ZN A  70 ZŁ
O a łó szeń ia  d ro b n e : o so b iste , p o szu k iw a n ia  ro d z in , z g u b y  po  zł 20 za w yraz . H an d lo w e  po zł 25 za w y ­
ra z  P o s z u k i w a n i e  p ra c y  po  zł 10 za w y raz . W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do  100 m m  zł 90; od 101 — 200 mm  
zł i l 0 ‘ pow yżej 200 m m  zł 130 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j sz p a lty . Za te k s tem  do 100 m m  zł 60; od 
101 — 200 mm  zt 75; pow yżej 200 m m  zł 90 za  1 m m  sze rokość  je d n e j s zp a lty . N ekro log i do  50 m m  
z ł 60 - 51 — 100 m m  zł 75: 101 — 150 m m  zł 90; pow y żej 150 m m  zi 120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j szp a lty . 
Z a n ied z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p roc . Z a te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  o dpow iada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ: Oentr B iuro Ogl I R eki. Sp. W yd. „ W ied z a "  Oddział w W arszaw ie, Al Jrrotu iln i»k lt 121 SS-50S
o raz  je g o  A g e n tu ry  m ie jsk ie : Al Jer»zulim skie 18 — „Im p et” ,. K olektura; M arszałkowska I -  L. I rbanow lrz zk lep  z mai o lśm  • 
t w szy stk ie  odd z ia ły  Sp W ydaw n . ..W iedza” w Polsce; Polska A gencja  P ra so w a  — B iuro O głoszeń * R eklam , W arszaw a ui H e-
rack ieg o  1J oraz  w szy stk ie  odd z ia ły  P .A .P  w P olsce; Biuro O głoszeń ..C zyteln ik '4 — Centrala, ul D aszyńsk iego  16 I odd z ia ły
M arszałkow ska 8-5, Poznańska 38, Targow a 67; „W oln ość” , W arszaw a. M arszałkowska 85; Sp. Agencji Prasow ej „G lob” ul Złote 4- 
Biuro O głoszeń T eofil P ietraszek . W arszawa, W spólna 60, te ł. 855-26; Sp ółdzieln ia  Pracy K olporterów  „E zp ress” K aszyńska RA 
T argow a 59 *

R E D A G U J E  K O M I T E T B-31387
-a?-"’

Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Drak, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — ,,Robotnik" nr i*
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WiADOMOŚCI
Wisła-Polonia 2:2 (1:1)

Drużyna warszawska zasłużyła na zwycięstwo
Zeszłoroczny sukces Polonii
nie był przypadkowy

Szczepaniaka broni b ram karz  J u -  j czy się w ynikiem  nierozstrzygniętym  
rowicz. Na rrŚnutę przęśl końcem  ;2:2. S tosunek rogów  9:2 d la  Polonii.

Zawody prow adził sędzia ob. Kuc 
z Sosnowca, k tóry  na w stępie swymi

Artyści-Radio 5:2 (0:2)

pierwszej połowy K ohut przedziera 
się przez linię obroflS|' t* o lo ^  i z od ­
ległości dw óch kroków pokuje pttkę decyzjam i utrzym ania graczy w ry-

N ajatrakcy jn ie jszy  m ecz bieżącego Jeś li chodzi o grę poszczególnych 
sezonu w  W arszawie, a m ianow icie zaw odników , to trzeba  zaznaczyć, że 
spotkanie w  piłce nożnej m iędzy W i- , Borucz w  bram ce, k tó ry  był m ało 
słą k rakow ską a Polonią w arszaw - , za trudn iony  nie m iał okazji do w y- 

— jak  było do przew idzenia — kazan ia sw ej klasy, natom iast do- 
zw abił na  S tadion W ojska Polskiego brze w ypadł Szczepaniak, a p ierw -

do b ram ki. Polonia p ro te stu je  tw ie r­
dząc, że K ohut b ram kę zdobył ręk ą  
a nie nogą. Jednakow oż sędzia mimo 

j potw ierdzenia  tego fak tu  przez sę­
dziego liniow ego p ro testu  nie uznaje  
i p rzyznaje  Wiśle bram kę. P ow staje  
w rzaw a na w idow ni, syki 1 gw izdy

niep rzejrzane tłum y publiczności, szorzędnie zadebiutow ał P rusk i na le - i za chw ilę jes t przerw a. S tan  m eczu 
k tó re  oceniano na  25.000 osób. S ta w - . w ej obronie. Młody ten  zaw odnik 
ka w tych zaw odach była isto tn ie m a pew ny i czysty wykop, dobrze się 
w ysoka. W alka szła o zdobycie ustaw iał i zadanie sw e w ykonał bez 
punktów , k tó re  m iały zapew nić jed - zarzutu. G ierw atow ski jako  trzeci

1 :1.
Po przerw ie Polonia znow u in i­

c ju je  szereg p ięknych akcji i w  
17-tej m inucie Jaźn ick i oddaje jedną

zach zdobył sobie sym patię publicz­
ności, ale stracił ją  z chwilą, gdy 
przyznał Wiśle bramkę, zdobytą w e­
dług stwierdzenia naocznych świad­
ków ręką. (Mn). .

Niecodzienna publiczność zjawiła się 
wczoraj przed południem na Stadło- 
<nł* WP. Na trybunach ujrzeliśmy pu- 
Miczmość znaną nam  z *al teatralnych 
i koncert owych, wśród której spory
odsetek stanowił -..naród"" teatraino-
rad-iowy, ich rodziny 1 przyjaciele. Na 
papierze- jak zawsze młodizież. Nie za­
brakło również przedstawicieli innych 
gałęzi sotoki, a między innymi sztuki 
footbatowej.

Z półgodzinnym opóźnieniem roz­
poczęło *ię widowisko, którego reży­
serie świadczyła o  dużym poczuciu
hum oru kierownictwa zawodów. Pr»y

Młodzież w piłce ręcznej
Turnic] przed wyjazdem do Pragi

nej z drużyn ugrun tow anie się na obrońca i środkow y pom ocnik g ra - j  że swych niebezpiecznych bom b. P lt-
pierw szym  m iejscu tabeli grupy  jąc  w yłącznie defenzyw nie, naogół 
I-szej, a tym  sam ym  zapew nienie so- w ypad ł słabo. W pomocy dw aj po- 
bie udziału w  ostatecznych finało- zostali Brzozow ski i Wołosz zadaniu  
w ych rozgryw kach o ty tu ł m istrza sw em u odpow iedzie li, a w  szczegól- 
Polski. ności Wołosz, k tórego ro la  ogran i-

Ja k  już podkreślaliśm y w  zapo- czyła się do p ilnow ania G racza. J e -  
w iedziach, obie drużyny  poczyniły dyny z pomocy Brzozow ski g ra ł o- 
bardzo s ta ran n e  przygotow ania do fenzyw nie i w spom agał napad  p iłk a- 
w czorajszych zawodów. R ezu lta ty  mi. W n arad z ie  tym  razem  brylow ał 
|* c h  przygotow ań były w idoczne Jażnicki, którego efektow ne i z da- 
u  obu drużyn, k tó re  w ytrzym ały  leka oddaw ane bom by zaw ierały  w  
tem po _do sam ego końca zawodów, sobie za każdym  ra z e m . niebezpie- 
M ożna powiedzieć, że w alk a  w czo-. czeństwo dla b ram karza  Wisły. Sw i- 
ra jsza  prow adzona była od p ie rw - carz podobnie ja k  G racz obstaw iony 
szej m inuty  do osta tn ie j w  niesłab- przez w iśiaków  m iał ciężkie zadanie, 
nącym  tem pie, była m iejscam i po ry - N ie m niej jed n ak  parom a pociągnię- 
w ająca  a zakończyła się w ynikiem  ciam i po tw ierdził sw oją w artość  ja -
rem isow ym  2:2 ty lko dzięki tem u, że 
sędzia dopuścił się błędu nić do w y­
baczenia, a poza tym  fenom enalna 
obrona Ju rew icza  i jego niezw ykłe 
szczęście uchroniły  W isłę od zasłużo­
nej porażki. Należy stw ierdzić  na

ko dobry  k ierow nik  napadu. G roźne 
sy tuacje  w y tw arzał do czasu odnie­
sienia kontuzji O chm ański na lew ym  
skrzydle, k tó ry  już po p rzerw ie  w ła ­
ściwie ty lko asystow ał na  boisku. 
Dużo bojow ości w ykazał Szularz,

w stępie, że Polonia m im o pew nych którego  strzały  jednakow oż padały
pow ażnych luk  w  drużynie by ła  bez­
w zględnie lepszą od przeciw nika 
m iała  w ięcej z gry, w ięcej z bojow o­
ści, w ięcej strze la ła  i zadem onstrow a­
ła  ogólnie grę  na  wyższym poziomie.
Nie oznacza to bynajm niej, by Wi­
sła była o w iele gorszą. W W iśle tym  
razem  m niej u jaw n iła  się bojowość 
napadu , k tó ry  był bardzo dobrze 
k ry ty  przez graczy przeciw nej s tro ­
ny. W szczególności zablokow any był 
przez cały m ecz Gęacz, p rzy  k tórym  
Wołosz spełn iał ro lę anioła-stróża.
B lokując G racza, Wołosz uniem ożli­
w ia ł m u nie ty lko strzelanie, a le od­
daw anie piłki w  k ie ru n k u  przez 
G racza, pożądanym . G orzej było n a ­
tom iast z kryciem  K ohuta, którego 
m iał pilnow ać G ierw atow ski. N ie­
stety  G ierw atow ski w czoraj zawiódł. j  czw artej m inucie 
Nie chcąc bynajm niej robić p rzykro ­
ści tem u pracow item u zaw odnikow i, 
m usim y jed n ak  w  im ię p raw dy  
stw ierdzić, że obie u tracone przez 
Polonię b ram k i m uszą iść na jego 
konto.

Zloty kask
zdobył Henneck

POZNA?} (łel.' wł.). Na torze w Ła­
wicy odbyły się wczoraj wielkie za­
wody motocyklowe 0 Złoty Kask Po 
znania.

Sensacją dniia było zwycięstwo Her­
berta Hennecka i  Pogoni katowickiej, 
który na JkKW 130 edotbył I miejsce 
w czasie 18,02 m. Drugie miejsce za­
ją ł Wieloch, 3) Dąbrowski.

PublieBnośoj około 50.000.

łupem  Jurew icza . N ajsłabszym  w  
napadzie by ł praw oskrzydłow y Woź­
niak.

W Wiśle na tom iast najlepszą czę­
ścią drużyny  było trio  obronne. 
W spaniałej grze obrony, k tó ra  b a r­
dzo często w prost z n iepraw dopo­
dobnych sy tuacji w ychodziła szczę- 
-liw ie, zaw dzięcza Wisła w ynik  
w czorajszy. W pomocy dobrze spisy­
w ali się Legutko na środku i W a­
piennik  II na. lewej stronie. W n a ­
padzie G racz był unieszkodliw iony, 
głów ny ciężar w alki o zdobycie 
b ram ki spoczyw ał na Kohucie, k tó ­
rem u dzielnie pom agał lew oskrzy- 
dłowy Cisowski. Pozostali zaw odnicy 
niczypi się nie w yróżnili.

G rę rozpoczęła W isła i ju ż  w 
po ładnej akcji 

napadu  Polonii, Sw icarz strzela  
p iękną nie do obrony bram kę. 
W praw dzie Ju rew icz  zrobinzonow ał, 
ale p iłka ju ż  by ła  w siatce, po lon ia  
w  pierw szym  okresie gry p rzypu­
szcza jeden  a tak  za drugim , k tóre  
często kończą się rzu tam i z rogu. 
D opiero w  15-tej m inucie po raz 
p ierw szy  a tak  W isły dochodzi do 
głosu i strza ł K ohuta przechodzi ko ­
ło b ram ki. W 21-ej m inucie znow u 
groźna sy tuac ja  pod b ram ką  Wisły 
i zdaje się, że padnie d ruga  bram ka. 
W ostatn iej chw ili s trza ł O chm ań­
skiego Ju row icz obronił nogą. W k il­
ka  m inu t później znow u W oźniak 
oddaje strzał, k tó ry  Ju row icz odbi­
ja  na  róg. W 3!?-tej m inucie O ch­
m ańsk i kontuzjonow any w  kolano 
schodzi z boiska. P olonia g ra  w  dzie­
siątkę. W 40-tej m inucie następu je  
w olny rzu t do W isły. O stry  strza ł

ka tra fia  w  słupek i w raca  na boi­
sko. W trzy  m inu ty  później znow u 
ten  sam  zaw odnik z dośrodkow ania 
O chm ańskiego strze la  d rugą  b ram ­
kę d la  Polonii. N a w idow ni en tu z­
jazm . O dtąd obie drużyny in ic ju ją  
szereg w ypadów , przy czym a tak i 
Polonii są częstsze i groźniejsze. J u ­
row icz m a pełne ręce roboty, a obaj 
obrońcy g ra ją  z pośw ięceniem . Do­
piero  w  31-szej m inucie udaje  się 
K ohutow i przebój, m ija  on G ierw a- 
tow skiego i z k ilk u  m etrów  zdobyw a 
w yrów nującą  bram kę. W pozosta­
łych 10 m inu tach  gry, obie d rużyny 
dążą do uzyskania  rozstrzygającej 
bram ki, a le  w szystkie usiłow ania 
pozostają już bez w yniku. Mecz koń-

W sobotę i w  niedzielę odbyły się j dział w  sporcie drużyn 
W arszaw ie zaw ody elim inacy jnej Z H P — ZWM 1:2 (13.8)w

w  piłce ręcznej drużyn  organizacji 
m łodzieżow ych p rzed  w yjazdem  do 
P rag i (Czechosłowacja aa Św iatow y 
F estiw al O rganizacji D em okratycz­
nych Młodzieżowych).

U dział w tu rn ie ju  w zięły drużyny: 
K CZZ; ZWM; Wici; ZHP. B rakow a­
ło drużyn  OMTUR, k tórych zaw od­
nicy b rali udział w  rozgryw kaeh o 
m istrzostw o Polski w szczypiornia- 
ku.

W yniki techniczne następu jące: 
P iłka  siatkow a panów : ZWM — 
KCZZ 2:1 (15:17) (15:8) (15:13) n ie ­
spodziew ane lecz zasłużone zw ycię­
stwo m łodzieży drużyny ZWM, (ZHP 
— Wici 2:0 (15:5) (15:6) z uznaniem  
należy podkreślić ' coraz częstszy u-

wlej^skich. 
(11:1*) (14 :

10). Wici — KCZZ 0:2 (8:15) (7:15).
P ierw sze m iejsce zasłużenie zdo­

była d rużyna ZWM. H ZHP, ITT 
KCZZ, IV Wici.

P iłka  koszykow a: ZHP — KCZZ 
24:21, bardzo w yrów nany poziom, 
ciekaw y 1 em ocjonujący przebieg
spo tkan ia  KCZZ — ZWM 44:29 j drużyny radiow ej w

dźwiękach marsza gladiatorów wyszły 
na boisko przywitane owacyjnie oba 
,.bojowo" nastrojone zespoły odziane 
w petay rynsztunek piłkarski. Ze 
względu na spodziewaną „zaciętość" 
watki zorganizowano pomoc sanitar­
ną w osobach sanitariuszek i sanita­
riuszy z noszami. Po dokonanej pre­
zentacji zawodiników przez speakera 
wjechał na boisko samochodem sę­
dzia tych za-wodów ubrany w togę l 
biret «ędziow»ki. \Vja»d sędziego wy­
wołał niemilknącą burzę okUufeóer, 

Najlepszym momentem macani byte 
usiłowanie artystów  zdobyęj* pierw­
szej bram ki. Nie mogąc jej adefeyć 
zorganizowali spisek, w czasie którego 
bram karz ich podlkradl się pod bram ­
kę przedwnżka i strzelił... Bjrł te  jed­
na* etraeł t  teatralnego browłiyąa. 
Ten strzał nie rowfał o n s a y  przez 
sąd®.ego i sprawca jefle aa kąty w 
kajdany powędrował do seatrt re tem  
z ofiairą swą wyniesioną pram asm(- 
tariuemki na noszach. Dalsze gra 
obfitując* w mnóstw© momentów hu­
morystycznych, które rozbawione pn- 
blicznotć nagradzała oaąatyrai okla­
skami miała ju t bieg nfnraal norm al­
ny i zkońoryła się zasłużoną po re łką  

stowzrokti 5:2.
(20:10), duża przew aga drużjjny) Dochód s te j imiprezcy n sć łił fun-
KCZZ sk ładającej się w  większości z 
zaw odników  SKS — W arszaw a, 

P ie rw si*  m iejsce zaję ła  obiecująca 
drużyna ZHP, drugie  KCZZ.

Poziom tu rn ie ju  naogół przeciętny. 
Młodzi zaw odnicy m uszą jeszeze du­
żo popracow ać nad  sobą.

TK.

dusi Domu W eteranów ZASP.

Szermiercze mistrzostwa Polski
u j y k a z a f y j  l u y r ó u m a n y  p o z i o m  z a i u o d n i k ó i D

Szerm;eircze mistrzostwa Polski w 
W arszawie zgromadziły na planszy 
wszystkich najlepszych zawodników’ 
z całego kraju z wyjątkiem młodego, 
ale obiecującego Wójcika z Kałowie, 
który zmuszony był poddać się ope­
racji.

Niespodzianką tegorocznych walk o 
j tytuł mistrzowski jest zupełnie wy­

ró w n a n y  poziom startujących aąwod- 
ników. Drugą n ie sp o d z ia n k ą  jest wy­
eliminowani e mistrza Polski z ubie­
głego roku Banasia oTaz olimpijczyka 
Szemplmskiego; w szpadzie i w szabli 
porażka w eliminacjach mjr. Brze

zickiego (Legia — W arszawa).
O ile pocieszającym objawem jest 

wyrównanie pozi om u naszej czołówki 
szermierczej, o tyle niepokojącym jest 
brak oznak podwyższenia się jej kla­
sy. Trzeba tu uderzyć na alarm, jeśli 
Polska chce zająć przedwojenną po­
zycję międzynarodową w tej dziedzi­
nie sportu, to konieczną rzeczą jest 
danie nsazyan szermierzom dobrego 
fechmistrza *o i lepszy sprzęt. Materiał 
ludziki jest b. dobry, ą przy odpowie­
dnim przygotowaniu możemy »nów 
stanąć wśród najlepszych w Europie 
i na świecie.

Walki o wejście do Ligi
rozgorzały  na całej linii

W rozgryw kach o w ejście do K ia- | n ie zadow olił w idzów, gdyż grał bar- 
sy Państw ow ej padły w czoraj nastę- j dzo b ru ta ln ie , a  w  końcu zawodów 
puiące w ynik i: i w yraźn ie  oszczędzał na czasie.

K atow ice. WMKS — G arb a rn ia  ' Poznań. K KS — S kra  7:1 (0:0). 
1:0 (1:0). W pierw szej połow ie gra  i Lublin. L ub lin ianka  — Czuwaj 
w yrów nana, w  drugiej całkow ita  9:1 (1:0).

Sosnowiec. R.K.U, — R ym er 3:0 
(3:0).

Siedlce. O gnisko — Polonia (Św id­
nica) 2:3 (2:1).

Łódź. Z.Z.K. — A.K.S. 0:3 (0:2). 
Szczecin. PK S — K K S (Olsztyn) 

1:2 (0 :2).
Białystok. M otor — Polonia (By­

tom) 0:4.
Kraków. C racovia — G rochów  

10:2 (7:2).

p rzew aga G arbarn i.
Toruń. Pom orzanin  — R adom iak

2 :0 .

Kielce. ŁKS — Tęcza 3:1 (2:1). 
ŁKS mim o odniesionego zw ycięstw a

MISTRZOSTWO KLASY A
Skra — Bzura 3:2 (1:1).
Legia — SKS 5:2 (3:0).
Mtetrwtetwo kloay B. T ur Okęcie — 

Tmrowiianika 7:2 (2:0).

Wyniki techniczne finałów m i­
strzostw:

Floret: Tytuł mistrza ponownie zdo­
był Banaś (ZZK — Łódź) po dodatko­
wej walce z Sobikiem (Pogoń — Ka­
towice), który miał jednakow ą ilość 
zwycięstw — 5, 3) Przeździecki (So­
kół — Kraków) — 4 zwycięstwa, 4) 
DajwłowsM (ZZK — Łódź) — 2 zw.,
5) Soltan (Sokół — Kraków) — 2 zw.,
6) Kaźmiercwrk (ZZK — Łódź) — 2 
zwycięstwa, 7) Rybicki (AZS — Łódź)
— 1 zw.

Szpada: Mistrzem został dr. Na
wrocki / (Pogoó — Katowice) po do 
datkowej walce z Sułtanem (Sokół — 
Krak.), który miał także 6 zwycięstw, 
3) Sobik (Pogoń — Kat.) — 4 zw., 4 
Franz (ZZK — Kat. — 4 zw., 5) Kaź 
mierozak (ZZK — Łódź) — 3 zrw. 
6) Dajwłowski (ZZK — Łódź) — 2 
zw., 7) dr. Czyżewski (Sokół — Kat.)
— 2 zw., 8) Rybicki (AZS — Łódź) —
1 z w .

Szabla: Mistrzostwo zdobył tu So
bilk (Pogoń — Kat.) ule m ając żadnej 
porażki, a 7 zwycięstw, 2) Zaczyk 
(Pogoń — Kat.) — 5 zw., 3) Fotkt (Le 
gia — W arszawa) — 4 ziw., 4) Do 
browolaki ( Zapłom — Jelenia Góraj— 
4 zw. gorszy od Fofata stosunek tr* 
fień, 5) Nawrocki (Pogoń — Kat.) — 
3 zw., 6) Franz (Z®K — Łódź) — 2 
zw., 7) Swftam (Sokół — Krak.) — 2 
zw., 8) Kaźmierczak — (ZZK — Łódź)
— 1 źw.

Organizacja mistrzostw spoczywała 
w rękach dr. Paipeć, który ,  zadania 
wywiązał się bez zarzutu. (W)

Czechosłowacja
id finale
pucharu Oavis'a

Rozegramy wczoraj w Pradze, w 
ramach meczu półfinałowego o pu ­
char Da visa w strefie eorrzpe-jekiej, 
double przyniósł rwycśęatwo teni­
sistom ceedsoełowaekizn nad łmm- 
cusłdimL

Dzięki temu zwycięstwu Czecho­
s ło w a c ja  z d o b y ła  trzeci punkt i już
zdecydowanie zakwalifikowała arię 
do finału, w którym przeciwnikiem 
jej będzie zwycięzca''spotkania Ju ­
gosławia — Poł. Afryka. Wynik 
gry podwójnej: Drobny, Ccroik
(Czechosł.) — Petra, Borotra (Fran­
cja) 10:8 (14:2, 6:3).

łan Uiszcza 04) R y s in k l  I .  W itz a

3o^‘0b mcA
O powieść sprzed wojnp

O ile jednak gapiów, dzieci i Kwiatkowską można 
ostatecznie zlekceważyć, o tyle grupka panów, sku­
piona dokoła występującego po raz pierwszy w na­
szej relacji sierżanta Pietrzaka mogła swoją niean- 
gażującą się, pełną jakiejś izolacji postawą wywołać 
wręcz podejrzenia. .

Jaka szkoda, że nikt z powołanych nie słyszał tego, 
co powiedział Pietrzak.

W pewnym momencie sierżant Pietrzak zniżył 
głos i do pochylonych w jego stronę głów szepnął ci­
cho, ale autorytatywnie:

— A wiecie, że z tym erkaemem to czysta lipa? Jak 
Pana Boga pragnę, ale ten sam erkaem przed miesią­
cem wręczono baonowi w Łużykach!

Powiedzieliśmy, jaka szkoda, że nikt z powołanych 
tego nie usłyszał.. Ale po namyśle skłonni jesteśmy 
nabrać przekonania, że może to i lepiej, bowiem: 

1) taki obrót rzeczy mógłby w przykry a niespodziewa­
ny sposób zakłócić podniosły nastrój, 2) mógłby za­
szkodzić samemu Pietrzakowi, człowiekowi chociaż 
i lekkomyślnemu, ale przecież cieszącemu się opinią 
nieskazitelnego żołnierza i ładną przeszłością, dowo­
dem czego były krzyże i medale, dyndające z pobrzę- 
kiem na jego piersi...

Więc, jak zauważyliśmy, może i lepiej się stało, że 
informacja sierżanta doszła tylko do uszu jego kole­
gów. Dodajmy przy tym, iż nawet gdyby erkaem (w 
co bardzo wątpimy) był tym samym erkaemem z Łu- 
żyków, to i tak dałoby się wytłumaczyć ten fakt da­
leko posuniętą oszczędnością: niby bowiem dlaczego

na każdą uroczystość wręczania kupować nowy ręcz­
ny karabin maszynowy?! *

Wieczorem znaczniejsi obywatele miasta pospołu z 
władzami i przedstawicielami wojska, zebrali się 
w sali konferencyjnej magistratu, aby uświetnić dzień 
skromnym przyjęciem.

Mniej znaczni na swoją rękę rozeszli się także u- 
świetniać do restauracyj. I dlatego z tą chwilą nasze 
możliwości relacjonowania stają się zupełnie nikłe, 
jako że trudno ogarnąć społeczeństwo rozdrobnione 
na grupki, chociaż jednym przeniknięte duchem.

Ponieważ całodzienny upał zmęczył ciała, przeto 
szczególny nacisk położono na spożycie napojów.

Położył na to nacisk nawet i magister Karasek. 
A cóż dopiero mówić o radnym Pawluśkiewiczu, któ­
ry żonę wydelegował na wieczorek taneczny z ofice­
rami, sam zaś znalazł się w licznym towarzystwie 
przy jednym ze stolików w ,,Esplanadzie“...

Jeszcze zanim pogasły lampki elektryczne (a gaszo­
no je o dwunastej) w szklących się niebiesko ciemno­
ściach mdlił zapach maciejki, nad rzeką i zatoką 
stał żabi prawdopodobnie rechot, dla odmiany pauzo­
wany przezsennym postękiem chruściciela, ptaka 
który mniej zresztą ludzi mógł wzruszyć, niż rumia­
na gęś obłożona pieczonymi jabłkami albo kurczak w 
potrawce.

W końcu w różnych, zdeterminowanych ilością spo­
żytego akoholu, sytuacjach posnęli wszyscy, śniąc 
przyszłe pełne blasków dzieje.

Jedynie dependent notariusza — jak zwykle, naj­
bardziej od wszystkich spóźniony — samotnie a wy­
trwale zataczał się w kierunku rodzinnego domu przy 
Alejach Poniatowskiego.

Zataczał się, pobrzękując przywiązaną szelkami do 
rękawa czesuczowej marynarki szablą i z przeję­
ciem kontynuował rozmowę nie wiadomo gdzie, kie­
dy i z kim zaczętą:

— Bbo u mmnie ttto zwawsze zzz kluseczkami!

Rozdział XXIV
ZUZANNA OTRZYMUJE OJCA

— Słyszała pani?
— Słyszałam  I
— Że stara Domaradzka w ychod zi za mąż?
-*• Za Karaskal
— W tym w ieku, moja pani!... Boga ko­

bieta się  nie boi I
— A cóż on?
— A cóż, w  posagu  b ierze całe Janowo, 

zaś tych  b iednych W ójcik iew iczów  chcą w y­
dziedziczyć...

(Z rozmowy usłyszanej na zapadniikowskim 
rynku).

Przypadkiem, kupując przy jednym z wozów kilo­
gram śliwek, posłyszeliśmy tę rozmowę i przejęci o- 
burzeniem odeszliśmy, zapominając nawet uregulo­
wać należność za owoce w sumie groszy pięćdzie­
sięciu.

Oburzenie nasze dotyczyło tej cechy natury ludz­
kiej, która nie tylko każe wścibiać nos w cudze spra­
wy, ale wyprzedza bieg wypadków, tak że często to, 
co nie wiadomo, czy się jeszcze stanie, sami nic jesz­
cze nie wiemy, a ludzie (ściślej: kobiety) już to prze­
widzieli, .odpowiednio skomentowali i uznali za pe­
wnik. Eh, doprawdy, 6łów nam brak!

A co najdziwniejsze, niekiedy przewidywania te 
sprawdzają się w rzeczywistości, oczywiście, spraw­
dzają się co do nagich faktów, zupełnie jednak inne 
odsłaniając przyczyny ich powstania.

•Ponieważ i w tym wypadku dwie rozmawiające 
przy wozie ze śliwkami panie ubiegły nas i wcześniej 
niż o tym mogłyby się dowiedzieć nawet osoby bezpo-

(TEATRY)
TH A T U P O L S K I (K a ra s ia  2 ):
P o n ied z ia łek  godz. 18 — „ O re s te ja ” . 
W to re k  godz. 18 — ..W ilk i i ow ce” , 
ś ro d a  godz. 18 — „ O re s te ja " .
C zw artek  godz. 18 — ..P e n e lo p a ” . 
P ią te k  godz. 18 — „ W ilk i 1 ow ce” . 
S obota  godz. 18 — „ O re s te ja " .
N iedziela  godz. 18 — „ W ilk i i ow ce” . 
T E A T R  ROZM AITOŚCI (u l. M arsza ł­

kow ska) : godz., 18 „W eso łe  kum osalri s  
W in d so ru ’ ’.

T E A T R  MUZYCZNY W. P . (n i. K ró lew ­
s k a  13 ): Pocz. godz . 19 — ..ńotaien k ró ­
lowe) M a d a g a sk a ru ” .

T E A T R  MAŁY i M arsza łk o w sk a  *1). 
godz. 18.00 „ W ie le  b a ia sn  o u le” .

T E A T R  PO W SZECH NA  t Z am o jsk ieg o  
20): godz . 18 . .P ig m a ilo n " .

TKAiti „ jacR iM .ha” (M araM ik o w sk a  
09): godz 18 „ T ra s a ” .

„T E A T R  MIT CCI W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  31 ): godz 12,30 (w d n i pow - 
zed n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  szkó i 

in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu ”  w g. ba­
śn i H . G ó rsk ie j.

P H A S K I T E A T R  R E W II (Z y g m u n tó w - 
sk a  8 ) :  „  W arsz a w a-B ie ia n y ”  „ P o c z ą te k
godz. 17 , 19.

T E A T R  „C O M E D IA ”  (n i. S z w e d ik a )  — 
.Z aczarow ane  k o ło ” . P o czą tek  godz. 18.

W O L SK I T E A T R  R E W II t W olsko «)J 
w y s taw ia  codzienn ie  w eso łą  rew ią  „ U w a ­
ga, s ta r tu je m y ” . P o cz ą tek  god*. W i 1*. 

T E A T R  M. O. „ S T U m o "  (K a ro w ą ) i 
P a s a ż e r  bez b a g aż u " . Pocz. godz. 18 30. 

W  p o n ied z ia łk i — n iec zy n n y .
T E A T R  „ G U L IW E R ”  (u l. K ró le w sk a  

13). „ G eg o re k ” w so b o ty  i n ied z ie le . P o ­
czą tek  godz. 15. (W  in n e  d n i p rz e d s t .  
zam k n ię te , d la  szkó ł — o godz. 12.36)

iT ; n a ")
R e d a k c je  w a r s z a w s k ic h  d z ie n n ik ó w  po ­

s ta n o w i ły ,  n a  p o d s ta w ie  w ta je a m e jf o  p o ­
ro z u m ie n ia ,  n ie  o g ła s z a ć  repertuaru kin, 
n a  s k u te k  n ie w ła ś c iw e g o  s to sn n & u  w a r ­
s z a w s k ie g o  o d d z ia łu  „ F i l m u  P o l s k i t | o u  
do  p r a s y  s to łe c z n e j .

(PusTyszymy
L o  w  RADIO

W T O R E K , 17 CZERW CA 
6,00 S y g n a ł cza su ; 6.05 Dz. p o r . ;  6 30 

M u zy k a ; 7.15 W iad . p o ra n n e : 7,40 M uz.; 
8.&0 A ud. szk o ln a ; 15,00 P o g a d a n k a  d la  
dzieci ,,W  c ie rn ik o w y m  d o m k u ” M. W i­
śn iew sk ie j!  15,20 Ajrie operow e w  w y k . 
A n t. M a jak a : 15,40 G oedicke — S o n a ta , 
op. 10; 16,00 Dz. p o p o ł.; 16,22 A ud. roz- 
ry w k . ; 16.55 Aud. d ia  m ło d z .; 17,10 P o ­
g a d a n k a  d la  d z ieci; 17.20 ..U tw o ry  s ta ­
ry c h  m is trz ó w " ; 17.45 P o ra d n ik  ję z y k o ­
w y w  o p r .p ro f. W . D o ro sze w sk ie g o ; 18,00 
A u d y c ja  m uzyk i ta n e cz n e j w  w y k  Z espo­
łu  In s tru m e n ta ln e g o  J ,  C a jm era ; 18,30 
N au k a  p rzy  g ło śn ik u  1) o d czy t z c y k lu  
..N au k a  p o p ra w n e g o  m y ś le n ia "  p ro f , d r  
N a rcy za  T aibniokiego, 2) . .W ęd ró w k a  p t a ­
ków " — o d czy t J .  S zczepsk iego ; 19,15 M u 
zy k a ; 20,02 Dz. w lecz .; 20.30 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y ; 22,40 P io se n k i w w yk . M. 
Z im iń sk ie j; 21,30 W y w iad  z re k to re m  A- 
k adem ii S z tu k  P ię k n y c h  prof. S t. O s to tą -  
C h ro s to w sk im ; 22.25 ..P o p io ły "  S. Żerom ­
sk ieg o ; 23.00 O sta tn ie  w ia d .; 23,25 M uz. 
p o p u l.; 24.00 H y m n .

W a rs z a w a  11

średnio zainteresowane, poinformowały o tym, co j k^Sai^w 1" 
czeka Domaradzką — matkę i burmistrza Karaska,? ’ 
przeto od razu straciła znaczenie cała zachowywana

Ani D e b u ssy ’ego  w  w yk . J , G o d lew sk ie j; 
18,30 K o n c e r t życzeń : 19,10 K o n c e r t P o l­
sk ie j K ap eli L u d . pod  d y r. F . D z ierża -

przez nas dotąd kolejność wypadków, bo i tak — co] ^ e c 7iS?wi aM
byśmy nie mówili — wiadomo: Domaradzka wyjdzie j R*&io-
n  mąż za Karaska. (Dalszy ciąg nastąpi) 1 wyk M. Budzlszewsklej. roeyjakią

I


